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Nieudałe przeprosiny. 

Lwów 21. maja. 
Jak rozsrożony Achill w swych namiotach, 
siedzi Bismark w Friedrichsruhe i gniewa się 1 
dąsa na wszystko, co się dzieje w Berlinie, bo 
ono nie odpowiada jego zapatrywaniom i upodo- 
buniom. Że w Berlinie dużo się teraz dzieje, co 
się nie może podobać i najżyczliwszym przyja- 
ciołom Wilhelma, temu zaiste trudno przeczyć. 
Temperament młodego monarchy, jego animusz 
żołnierski i chęć działania unoszą go często zbyt 
daleko, dalej w każdym razie, aniżeli na to po- 
zwalają zasady konstytucjonalizmu; ale były 
kanclerz państwa niemieckiego i jeden z głównych 
jego twórców mniej od każdego innego ma prawo 


o to się gniewać. 


Był czas — nim się Wilhelmowi śniło, że 


korona cesarska tak rychło spocznie na jego ; 


skroni — kiedy on uwielbiał i ubóstwiał żelazne- 
go kanclerza, kiedy widział w nim chorążego, 
dzierżącego wysoko sztandar prnsko niemiecki, 
za którym z ufnością wszyscy mogą i powinni 
postępować. Gdy potem magle, po smutnych i 
krótkich, bo zaledwie dziewięćdziesięciodniowych 


rządach Fryderykowskich Wilhelm II. wstąpił . 


na tron, porozumienie między nim a księciem 
Bismarkiem było jeszcze najlepsze. Gdy się przy 
zdarzonej okazji kłopotano o to, kto po sędziwyn 


kanclerzu będzie jego następcą i doradcą dla | 


młodego i niedoświadczonego monarcby, sam 
Bismark był tym, który oświadczył, że kłopoty 
te są próżne, bo cesarz własnym swym bzdzie 
kanclerzem Zapewne mu wtedy przez myśl nie 
przeszło, że Wilhelm tak rychło zechce spróbo: 
wać, ile w tym komplimenc'e prawdy. Bismark 
poszedł, wprawdzie z odznakami honoru i za- 
szczytu, ale wbrew własnej w.li. 

Nie potrzeba doprawdy zbytnio 
fantazji, 
Biało dziać w duszy żelaznego kanclerza. On, 
który dawniej był samowładnym i prawie wszech- 


potężnym, który sam wedłag własnego widzimisię | 


rządził wszystkiem, państwem i cesarzem, które- 
na etary Wilhelm na podaniu dymisyjnam napi- 
sał słowo „nigdy“, on teraz skazany był na bez- 
czynność. Nic dziwnego, że obndziła się w nim 
fankierska żyłka opozycyjna, że rozpoczęła się 


zażarta wojna między Berlinem a Friedrichsruhe. . 


4y słowie i pismie krytykował były kanelez 
z wauciętością i namiętnością wszystko, co było 
pznaką nowego kursu. W szrauki przeciw nicomu 
wystąpił sam Wilhelm. Znane, jest jego zamiło- 
wanie do publicznych występów, na których ma 


sposobność popisać się epigramatycznym fraze- | 


sem, albo charakterystycznym cytatem. Wielka 


ich część — to było dla opinji publicznej nie- ` 


tajnem — poświęcona b,ła — księciu na Lauen- 
burga. Gdy Wilhelm rzekł: „Jeden jest tylko 
panem w kraju, a tym jestem ja, nie ścierpię 
drugiego obok siebie*, albo: „Mój kurs dobry, 
wytrwam przy nim, a kto przeciw mnie stanie, 
tego zmiażdżę* — wtedy wszyscy wiedzieli, że 
owe gromy cesarskie skierowane Eą przeciw ex 
kanclerzowi. A 
Niemców przez długi czas bawiła i zajmo- 
wała ta wojna, dla Europy była ona na wszelki 
sposób ciekawem zagadnieniem politycznem i 
psychologicznem, które na żaden sposób do pię- 
kniejszych kart historji niemieckiej nalsżeć nie 
będzie. Zdaje się, że Niemcy zaczynają to rozu- 
mieć i stąd pogłoski o pojednaniu. W pewnych 
sferach życzyliby sobie przeprosin między 1nło- 
dym cesarzem, a starym kanclerzem i stąd po 
chodzi wyzyskanie wszelkiej wiadomości, która 
temu może służyć za pozór. Najstarszy syn księ 
cia Bismarka, hrabia Herbert LKismark, zaręczył 
się i zawiadomił o tem cesarze, który mu z tego 
powodu wyraził życzenia. Była to najzwyklejsza 
wymiana grzeczności — pewnej części opinii 
publicznej wystarczyła ona jednak do wysnuwa- 


Listy do redaktora. 
X. 


Wiedeń 19. maja. 

Mój redaktorze! {Chciałem, jak zwykle do- 
nieść ci jak najwięcej o teatize i literaturze, o 
wyatawie 1 życiu wiedeńskim, „słowem, „chciał bym 
chociaż pod kreską w Dsienniku Polskim być sa- 
mym sobą i nie pisać całkiem na serjo o kwe- 
stjach, które w rzeczywistości wcale nie są 
kwestjami i wyzwolić się z pod jarzma jałowych 
politycznych rozumowań i kombinacyj — ale jak 
się jaż silę i mitrężę i jak się już staram, by 
chociaż na jeden wieczór zapomnieć o istnieniu 
parlamentu, Koła polskiego, złotej i srebrnej 
waluty i tego wszystkie_o, co sprzedajemy na- 
szym abonentom pod nazwą polityki — jednakże 
tym razem wszystko nadaremnie: nie mogę 
wydostać się myślą z zaczarowanego koła co 
dziennej pracy i mozołu. Bo też ta waluta 
poprzewracała wszystkim w głowie. Znałem 
naprzykład posłów tank skromnych, że w ogóle 
nigdy nie odzywali się publicznie i przez długi 
szereg lat milczkiem obowiązki peselskie speł- 
niając, tem samera zasłużyli sobie na rzetelne 
uznanie całego społeczeństwa; dziś zmienili się 
już nie do poznania, są bądź-to monometalistami, 
bądź  bimetalistanii i rozprawiają o walucie z 
taką swadą i takiem znawstwem, jak gdyby 
przez całe życie niczem innem nie byli się zaj- 


mowali. Dotychczasowy podział naszych poz 


słów na stronnictwa, był, jak c: wiadomo arcy- 
bałamutnym; widemą cechą, do k:órego kto %a- 
leży stronnictwa, była tylko okgliczność, do któ- 
rego z przewódców chodzi na, wódkę ,A gdzie 
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natężać ! 
aby się domyśleć, co się wtedy mu- , 


We Lwowie Niedziela dnia 
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nia z niej najfantastyczniejszych wniosków o 
przeprosinach między dynastją Hohenzollernów, 
a dynastją Bismarków i c ponownem wstąpieniu 
hrabiego Herberta Bismarka w służbę pań 
; Btwową, 

Przypuszczenie to zualazło gdzieniegdzie 
wiarę, bo w pewnych sferach pragną takich 
przeprosin. Dyskutowano też o nich przez jakiś 
czas, aż przyboczny organ ks. Bismarka ze sta- 
nowczem wszelkich takich pogłosek wystąpił za- 
przeczeniem. Niepojętem jest — piszą Hambur 

, ger Nachrichten — jak pismo, obeznane ze sto- 
sunkami politycznemi, może drukować tego ro- 
dzaju nonsensy: że hr. Herbert Bismark doma- 
gał się pisady ambasadora. Wszystkim wtaje. 
mniczonym wiadome są powody, które br. Bis- 
| marka skłoniły przy końcu marca 1890 do ustą- 
(pienia; znane im są także usiłowania, by skło- 
; nić hrabiego do pozostania w urzędzie; wszyscy 
jednak zrozumieli, dlaczego hr. Bismark wtedy 
stanowczo odmówił, Kto więc chee wierzyć, że 
hrabia Bismark dzisiaj nagle ożywiony jest am- 
bicją, by otrzymeć posadę agenta dzisiejszego 
ministerstwa spraw zewnętrznych i wykonawcy 
: jego instrukcji, ten zdradza zapatrywania, nie- 
zgodne ze sposobem myślenia ludzi niezawisłych 
i honorowych. Wszelkie podejrzywania hrabiego 
Bismarka są prostym wymysłem. Usiłowania, by 
| także ojca wmięszać w spiawę, nie zasługują 
wcale na uwage“. 

Í Po tem kytegorycznem dementi umilkną za- 

pewne pogłoski o pojednaniu. Widocznie nie na 

| doszła jeszcze dlań pora. Czy ona kiedykolwiek 
| nadejdzie? Niech sobic Niemcy mózg tem susza. 
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Otrzymaliśmy jaż sprawozdanie p. Arnulfa 

awratila, inspektora przemysłowego okrę- 
: gn XV., obajmującego Galicję i Bukowinę, z sie- 
| dzibą we Lwowie, z czynności tegoż inspektora 
| za rok ubiegły. Z treścią zajmującego tego spra- 
| wozdania, dającego ogólny obraz stanu przemy- 
| słu i rękodzielnietwą w naszym kraju, warto 
(1 godzi się zapoznać —- a ponieważ broszura, o 
| której mowa, nie każdemu z naszych czytelni- 
| ków dostanie się do ręki, przeto ułatwimy im 
poznanie jej zawartości w szeregu kilku artyku- 
| łów, „streszezających „zujmażniejszz 1 najzieka 
wsze szczegóły — jak to zrezztą co roku czy- 
nimy — przyczem trzymać się będziemy 'porząd- 
| ka, zachowanego w elaboracie inspektora. 
i Część ogólna. W ubiegłym roku zwi- 
| dził inspektor w Galicji 542, na Bukowinie 51 
| przedsiębiorstw — z tych 1 trzy razy, 23 dwa 
razy, w niedziele 4, a w porze nocnej 2. Prócz 
tego zwidzone zostały warstaty dwóch zakładów 
karnych, we Lwowie i w Wiśnicza. 

W czasie tych inszekcyj zwrócił p. Nawra 
til uwagę na jedną bardzo ważną okcliezncś:, 
mianowicie, że wiele przedsiębiorstw przemysło- 
wych, które właściwie nal:żą do przemysłu do- 
mowego i jako taki są wykonywane, de facto 
jednak, jako należące do przemysłu drobnego 
bywają traktowane i opodatkowsne. Tak właśnie 
ma się rzecz z tkaczami w Skomielnie. z sze- 
wcami i kuśnierzami w Starym Sączu, z szewca- 
, mi w Jagielnicy, z szewcami i hafciark: mi w Ma- 
| kowie. Sprawę tę odnośnie do szewców uhno- 
| wskich, poruszył inspektor przemysłowy jeszcze 
| w r. 1889. Na przedstawienie inspektora odpowie- 
| działo wówczas starostwo w Rawie, że musi naj- 
większą część szewców uhnowskich uważać bez- 


warankowo jako przedsiębiorców i stosować do 
nich ustawę przemysłową. Pan Nawratil nie po- 
przestał na tem, ale udał się z podcbnem przed- 
stawieniem do namiestnictwa, które znów orze- 
kło, że w razie zach:dzącej wątpliwości w ka- 
żdym poszczególnym wypadku nastąpić ma 030- 
bne rozstrzygnięcie. Skutkiem tego postane wienia 
sz via gą g m + AIPA ` ug 


grywa w taroka. Ilekroć trzeba było głosować, 
wszyscy głosowali tak samo, a ilekroć trzeba 
było przemawiać, wszyscy tak samo przemawiali, 
Wyiukała m tego powoda i dla dziennikarzy 
niejedna trudność. 

Wiedziałem na przykład, że Dziennik jest 
organem postępowym, dla lepszej pamięci zano- 
towałem to sobie nawet w zapiskach. Jako ko- 
respondent postępowcgo pisma, musiałem, rzecz 
prosta, starać się o informacje wyłącznie u po- 
słów l:beralnych, żeby brú Boże nie dać się 
zbałamucić przez konserwatystów. 

Coż, kiedy często gęsto spotkawszy się z po 
słem, nie wiedziałem, jakim on zacz jest: libe- 
ralnym, czy też konserwatywnym? U Czechów 
rzecz to o wiele łatwiejsza: potrzeba tylko spa- 
miętać, że Młodoczesi przychodzą do parlamentu 
bez kamizeleki i nicuczesani, realiści noszą naj- 
modniejsze tużnrki, a Staraczechów w ogóle nie 
ma. Jzkże jednak odróżnić posłów p:lskich, 
którzy ubierają się wszysey z równym szykiem 
i zarówno porządnie się czeszą? 

Pomyłki zdarzały mi sie bardzo często, a 
cierp'eli na tem dotkliwia czytelnicy Dziennika 
Polskiego. Ileż te razy doniosłem Wam, że Koło 
polskie w tej, lub owej sprawie głosować będzie 
według woli rządu bez zastrzeżenia, a tymczasem 
w liberalnym duchu należało napisać, że aż 
z dwoma zastrzeżeniami, lub, że mowca kołowy 
(nie ja wymyśliłem ten przymiotnik) oświadczy, 
że Koło! bezwarunkowo popiera jaką sprawę. a 
z naszego stanowiska powinienem był napisać, 
że popie ając ją ponosi cfiarę! W ten sposób nie 
jeden konserwatysta korzystająs z nieświadomości 
korespondenta, składał kukułcze jaja w liberal- 
nym organie, bałamucił opinję publiczną i fał- 
szował historję. Jakaż olbrzymia praca czeka 
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w sprawie każdego szewca shnowskiego musi 
być wdrożone osobne dochodzenie i wydawane 
osobze orzeczenie, co naturalnie rzecz calą nie- 
mało utrudnia. A nie jest to bynajmniej okoli 
czność podrzędnego znaczenia, bo rozchodzi się 
0 to, że — jak up. w tym wypadkn —- garbar::ò 
i szewcy uhnowscy, nie posiadający, ani nie mo- 


gący wykczać przepisanego uzdolnienia do pro- | 


wadzenia szewstwa jako rękodzielniczego prze 
mysłu, przecież bezprawnie uważani są za mai- 
strów, a dzieci ich pomagające swym ojcom 
w wykonywaniu tego pstemysłu 
wbrew wyraźnemu brzmieniu ustawy, ba mocy 


Maja 1892. 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o S$, rano. 


| 
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kę, którzy uczą dzieci polskiego języka. Na tych 
więc „pedsgogów* odbywa się teraz u nas po- 
lowanie. Na prowincji do takich polowań są 
ziemscy strażnicy, a w Warszawie węszą rewi- 
rowi i gromady cywilnych szpiegów, którzy pod 
'«emaitymi pozorami zakradają się do rodzin pol 
skich. Krzyż Pański, doprawdy, z wychowa 
niem naszych dzieci — szpiegują je na każdym 


! kr.ku: w szkole, w kościele, na ulicy, w rodzi- 


ni: — niedługo, a już przy konfesjonale kręcić 
g jut przy J 


, tię będzie i podsłuchiwać szpieg moskiewski |... 


domowego, | 


bezprawnych świadectw z takiej praktyki, wy- ' 


zwalane bywają na czeladników. 
Skoro zważymy, że podobni uhnowskim 
szewcom przemysłowcy w naszym kraju liczą 


się na setki i że co do każdego z nich osobne ` 


musi być przeprowadzone dochodzenie — to zu- 


pełnie słuszną wydz się nam uwaga p. inepekto- . 


ra, iż pomyślnego zakońzzenia tej sprawy spo 
dziewać się można chyba dopiero po dłuższym 
szeregu lat, 


Największe część zwidzonych w roku ubie- ' 


głym przedsiębiorstw przypada na drobny prze- 
myst (364). W pracy taj, zarówno jek w pracy 


biurowej, która się w roku minionym niemal po- | 


dwciła, pomagał inspektorowi asystent. Protokół 
czynności wykazuje 2.408 ekshibitów. Przedsię- 
biorey zwracali sią do inspektora w 107, robo- 


inicy, i to przeważnie lwowscy, w 108 wypad- ' 


| kach. Interwencji inspe"tora udawało się najczę- 


ńiej załatwić spory między robotnikami a pra- 


codaweami w drodzz ugodowej — w wypadkach ' 
; przeciwnych, w których nadto, zdaniem iaspe- 


ktora, zachodziło zs strony pracodawców prze- 
kroczemie ustawy, otdawał sprawę do dalszego 
urzędowania wiadzy przemysłowej. 


Strejki były dwa, a mianowicie czeladni- | 


ków inircligatorskich we Lwowie i w Krakowie — 
oba równocze:rie i stawiające te same żądania. 
Trwały one dni ĉl, a zakończyły się — jak to 


zwyczajnie bywa — tem, że większa część robotni- ` 


ków, nie dopiąwszy zamierzonego celu, wróciła 
do pracy. Niektórzy tylko majstrowie podnieśli 
nieco wynagrodzenie i uwolnili czeladników od 
odrabiania godzin, straconych skutkiem przypa- 
dających w ciągu tygodnia dni świątecznych. 
Żackowaniu się strejkujących w czasie trwania 
zmowy, niec nie możra było zarzucić. 


«orespondencje. 


Warszawa 18. maja. 
(Nie się nie zmienia. — Chowanie do kosza carskiego 
rozporządzenia, — Tajne szkoły — jakie tu są właśnie. 
— Wychowanie naszej młodzieży i jej dobra strona. — 
Jak cierpi nauka. — Szpiegowanie. — Uenzura i jej 
bziki — Rach wśród rzemieślników. — Aresztowania. 
Kilka nowych szezegółów, eo do morderstwa Gerl 
chorej) 


W położeniu naszem, mimo wciąż przylatu- 
jących pogłosek z Petersburga, nie się nie zmie- 
nia na lepsza — przeciwnie, co raz gorzej, co 
raz ciężej i co raz smutniej. Wprowadzenie wy- 
kładów religii katoliekiej przez miejscowych pro- 
boszczów w szkołach elementarnych odłożono, 
jak się zdaje ad calendas graecas, chociaż car 
jaż się nu to zgodził i głeśno się odzywał o tej 
swojej „łasce.“ Można brać miarę z tego, jak 
przemożną jest klka zachłannych  „diejateli,* 
skoro nawet rozporządzenia carskie, opatrzone za- 
twierdzeniem, mogą być odkładane i do kosza. 
przez czynowników rzucane. 


~- 


przyszłego historyka, jeżeli pokusi sięjonzbag anie, 
ilcekroé Koło poparło rząd z ofiarą, ilekroć bez 
ofiary, ilekroć z zastrzeżeniem, a ilekroć bcz za 
strzeżenia! Obecnie, dzięki kwestji walutowej, 
wszystko zmieniło się na lepsze. Przy tej spozo- 
bności bowiem Każdy z naszych po”!ów stanął 
odrazu na stanowisku jasnem, którego broni 
z pcdziwu godną zażariością. Nie idzie, rozumie 
się za tem, by w tym duchu i głosować musiał, 
ale rzecz przynajmniej o tyie się uprościła, iż 
wiadomo, Że monometaliści głosńją.ąza prz: dło- 
żeniem rządowem bez ofiary, zaś bimetaliści z 
ofiarą. Kto zaś jest mono -— a kto bimetalistą, 
spamiętać mi o wiele łatwiei, aniżeli owe tak 
subtelne różnice pomiędzy konserwatystatri, libe 
ranstami, demokratami itd. 

Okazało się taż przy tej sposobności, jak to 
Bóg Ojciec daje rozum według urzędu. Najpier- 
wsi nczeni Świata strawili szereg lat, żeby po- 
znać jako tako kwestję walutową, a znam po- 
siów, którzy aż do chwili wniesienia przedłoże- 
nia rządowego rozróżniali walutę tylko na gul- 
deny, dwudziestki, „szóstki“, ez.óraki i centy; 
z chwilą zaś kiedy ujrzeli projekt rządowy na 
swych pultach, odrazu zdektarowali się jako 
mono- lub bimetaliści, a nawet uwidocznili to 
na swych biletach wiz; towych. Z tego gorącego 
się zzjęcia sprawą walutową, wypłynęła niepo 
spolita dla nas korzyść moralna. Od lat już ska- 
rżymy się, że w społ:czeństwie naszem, a w 
szczególności w śmietance, reprezentującej to spo- 
łeczeństwo wobec korony i siedjnnasta nacyj au- 
strjackich, zatraczją się e bardziej ideały 
i że wskutek tego okazuje obojętność wobec 

Dziś ideały się 
tzgo stopnia roz- 
ów i taki przedział 


rzeczy najwznioślejszych ngi t. 
„odnalazły. Kwesija walut 
gorączkowała naszych de 


Łaska boża doprawdy, że do tej młodzieży 
bicto moskiewskie się nie przylepia — ale, ile 
na tem traci prawdziwa nauka i względy peda- 
gogiczne — to Bóg tylko raczy wiedzieć... Nie 
dość, że dla młodzieży naszej zamknięte są 
wrota do karjery urzędniczej, z drobnym wyją- 
tkiem bardzo podrzędnych stanowisk, tamują jej 
jeszcze drogę do nauki. Skargi nasze mogą 
rzeczywiście za g:anicą wydawać sią przesadne, 
bo tn sią dzieją rzeczy do wiary niepodobne, ale 
trzeba tu być, patrzeć się, słuchać, a wtedy 
przekona się każdy, że ta zagranica połowy je- 
szcze tego nie wie, co się tu dzieje... 

Cenzura n. p. z panem Jankuljo na czele, 
stała się po prostu bezczelnie idjotyczną!... 
Dawano u was dramat „U kolebki narodu“ 
— dzienniki tutejsze mogły coś donieść o dra- 
macie „U kolebki“ — broń Boże, „narodu“ 
— to już kryminał ten wyraz „narodu“. O no- 
wo założonym w Galicji teatrze prowinejonalnym 
im. Aleksandra hr. Fredry nie wolno pisać ani 
jednego słowa. O uczczeniu jubileuszu dr. An- 
toniego Małeckiego, choćby w najogólniejszych 
wyrazach, nic pisać nie można — o waszych 
„Kółkach rolniczych“ także pisać nie wolno. 
Dowiadujemy się o tem wszystkiem przez panto- 
flow pocztę, albo z listów prywatnych. O ży- 
dach tylko galicyjskich mogą pisać tutejsze 
dzienniki i pisma tyle, ile wlezie, ale o ile mo- 
żności ujemnie. 

Wśród licznej tutejszej klasy rzemieślniczej 
panuje ciągle ruch niezwykły z barwą socjali- 
styczną, wolną jednak od kosmopolityzmu i ta 
właśnie okoliczność najbardziej niepokoi Moskali. 

Atesztowania rzemieślników w Warszawie 


' i na prowincji odbywają się bez przerwy — nie 


| 
| 
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ma dnia, aby kilkunastu więźniów do cytadeli 
warszawskiej nie przywieziono I sprawy z tymi 


, rzemieślnikąpi i robotnikami, choćby takie, jak 


z wypadków w Łodzi i Pobjanicach, nie idą do 
sądów! zwykłych, lecz do policji, a potem do 


,€jtadeli. Prokurator przyjeżdża tylko po to, aby 
| powiedzieć, że to do niego nie należy. 


A 


Sledztwo morderstwa  Gerlachowej przez 


| Brzezicką, prowadzi sędzia śledczy Dębicki — 


oprócz jednak tego, co w poprzedniem liście do- 
nosiłem, nie wiele godnego uwagi zaszło. Morder- 
czyni zachowuje się bardzo niespokojnie, wybu- 
cha ciągle spazmatycznym, nerwowym płaczem 
i z wielką trudnością yiziela odpowiedzi. lu:y- 
nier Brzezicki, choć mu wolno było, nie chciał 
odwidzić żony w więzieniu. Raz jeden prosiła 
Brzezicka, aby jej przyprowadzono dzieci do 
więzienia. Sędzia śledczy zakomunikował to ży- 
czenie mężowi, ale ten wręcz odmówił. Z bratem, 
notarjuszem Paiickim, który przybył do War- 
szawy, nie chciała się Brzezicka widzieć. Śledz- 
two szybko s'ę skończy, bo sprawa jest dosyć 
uproszczona z powodu schwytania na gorącym 
uczynku — utrzymują jednak, że lekarze psy- 
chjatrzy będą mieli w tsj sprawie wiele do po- 
wiedzenia i dzi5 już odbywają się nad morder- 
czynią bardzo ścisłe i bardzo staranne obser- 
wacje. 


Buda Peszt 19. maja. 


(Śmierć Klajsi — Za ządzenie Szaparyego i pogrzeb 
ienerała), 

Nietak; ministra - prezydenta, spowodował 

oburzenie dotad niebywałe u nas, bo niepo: 


uczyniła pomiędzy tyrni, co głosują za przedło- 
żeniem rządowem z ofiarą, a tymi, co głosują 
bez ofiary, że rozluźniły się najstarsze węzły 
przyjaźni, a często gęsto ucierpiały nawet węzły 
familijne. Synowiec występuje przeciwko stryjo 
wi, szwagier przeciwko szwagrowi z bezwzglę- 
dnością, która nader po-hlebnie świadczy o ka- 
tońskich enotach wybrańców ludu. Zrozumiecz 
przeto, że tak szczytny zapał oddziałać musiał 
i na mnie. To też w istocie we śnie i na jawie 
brzęczy mi tylko w uszach: wałuta, monometa- 
liści, bimetaliści, konwersja, złoto, sebro i t. d., 
tak dalece, że o niczem iunem już ani mówić, 
ani pisać nie mogę. A do tego jeszcze. jaka to 
przyjaźń na podstawie waluty i przy uprzejmem 
współdziałaniu hofrata Blumenstocka, wyrobiła 
się pomiędzy Kołam polskiem a lewicą! Otrzy- 
muję naprzykład onegdaj długie hektografowane 
sprawozdanie z jakiegoś posiedzenia. Patrzę: 
u góry stampilja „Pressicitung der vereinigten 
deutschen Linken“, a dalej tekst niemiecki. Ha, 
myślę, grzeczni wszakże Niemcy, kiedy posełają 
mi spraw.zdanie z swego posiedzenia, jednakże 
ciskam je do kosza. Na drogi dzień dewiaduję 
się, że to Koło polskie w ten sposób posłało mi 
sprawozdanie z własnego posiedzenia, do umie- 
szczenia w Dzienniku Polskim. Jeżeli w tym sa- 
mym stosunku przyjaźń dalej rotęgować się bę- 
dzie, wnet może z okazji radosnej uchwalenia 
regulacji waluty — pomieniają się przyjaciele 
ze sobą na czapki, poczem jaż zyoła nie można 
ich będzie odróżnić. Ostatecznie, zważywszy, że 
wzajemne ustępstwa stanowią urok życia, wszy 
stkie władze krajowe w Galicji dobrowolnie 
trzyjmą język niemiecki, a w Austrji polski, 
pomieniają się pomiędzy sobą na urzędników 
i dopiero wszystko będzie w porządku. 
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stają dzis po stronie 
dwuznaczny temu 


dzielne i wszyscy tych, 
którzy dają głośny, a nie 
oburzenia wyraz. AL 

Przed niespełna dziesięcioma dniami skła- 
dały Węgry z ciłą możliwą ostentacją i niepo: 
miernym żalem ministra Barossa do miejsca 
wiecznego spoczynku... do grobu. Nie była 
różnic i separatyzmu w oddaniu hołdu należnego 
dla zasług człowieka. Wszyscy, powiedziałbym, 
cały naród stanął u tramny niewątpliwie dzicl- 
nego pracownika. Dziś śmierć ienerała klapki 
stała się pośrednią przyczyną olbrzymich burć 
i scen w parlamencie, a bezpośrednim sprawcą 
demonstracyjnego pogrzebu jenerała będzie je 
dynie br. Szapary, który wietaktem, czy złą 
wolą raczej podrażnił uczucia ogółu, wzku*zonego 
dziś nie do opisania. 

Jenerał Klapka mieszkał ostatniemi laty w 
stolicy kraju. Był zasłużonym wielce człowie- 
kiem i patrjotą, a karty dziejów historycznych 
z przed 40 laty, mówią o nimi o zasługach 
jego więcej, niżeli to powiedzą może dzieje 
współczesne o przelotnem .nazw:sku i zasłngach 
niejednego z ministrów. p. 

Hr. Szapary nie szannje przeszłości i każdo 
wspomnienie jej odpiera całą siłą swej władzy, 
a każda osobę, mającą z tą przeszłością zwią- 
zek, radby zdeptać nogami, gdyby naturalsie 
nie protest opozycji, reprezentującej także pe- 
wnągiłę w kraju. 

aż Klapka umarł, jako zasłużony wódz 
narodowy z czasów walk o wolność węgierską 
i jako człowiek, który zgodziwszy się. na słałus 
quo, zaraz po roku 67 wrócił do kraju i kilku 
letnim był nawet posłem w izbie. Ponadto, oto- 
czony ezacunkiem, odznaczał się zmarły wiel- 
kiem sercem i pomagał nędzy — jak mógł i 
czem tylko mógł, nie czyniąc rachrnku z tego, 
że na „jutro“ jemu samemu nie starczy, rozda- 
wał hojną ręką dziś to, co tylko do rozdania 
posiadał. To dobroczynne „dziś“ wobec bieda- 
ków — nie miało keńca dla jenerała, który też 
zamknął oczy w kilka chwil, po udzieleniu 
ostatniej zapomogi proszącemu biedalowi. 

Minister-prezydent porozumiawszy Się z pa- 
nem Władysławem Tissą, prezesem Towarzystwa 
inwalidów honwedów, co do kosztów i urządze- 
nia pogrzebu jenereła, postarał się najpierw o 
to, ażeby zwłoki Klapki najprędzej opuścić mo- 
gły mury hotelu arcyksięcia Stefana (gdzie od 
lat mieszkał jenersł) i rozkazał przewjeść ja o 
godzinie 11. w nocy z hotelu do kostnicy na 
cmentarzu kerepeekim. 

Nawykliśmy do tego, że Śniertelne szczątki 
zbrodniarza, którego sprawiedliwość ukarała 
śmiercią przez powieszenie, przewożone bywzją 
tajemnie pod osłoną nocy na cmentarz, to też 
niebywały dotąd fakt, ażeby zwłoki głośnego, a 
zasłużonego ojczyźnie bojownika, wywożono Ci- 
chaczem z rozporządzenia jedynie reprezen- 
tanta rządu, zasłużył na to, ażeby sprawcę czy- 
nu publicznie napiętnować, jak to zrobiła dziś 
izba parlamentu, a względnie wszystkie frakcje 
opozycyjne, które też uzyskały i to, że pogrzeb 
jenerała odbędzie się na koszt państwa. 

Znalazło się grono osób, które silnie zapro. 
testowało przeciw  zurządzeriu ministra Sza 
pary'ego. Prędko sprowadzono zwłoki z kostnicy 
cmentarnej napowrót do miasta i złożono czci- 
godnego jenerała trumnę na pysznym katafalku, 
w głównej nawie kościoła farnego w śródmieściu. 

Światynię samą przystrojono w czarną dra- 
per,ę a na żądanie rodziny jenerała, przybywa- 
jącej na pogrzeb z Paryża, odłożono ceremcnję 
pogrzebu do jutra, to jest do piątku przeł połu- 
dniem. 

Pogrzeb będzie nietylko licznym, jako wy- 
raz ogólnego hołdu i czci dla zmarłego Klapki, 
ale także demonstracyjnym prawie pochodem, 
zanoszącym protest przeciw gwałtom wisl komo- 
żnego władcy w gabinecie węgierskim. 
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W Galicji napotkać to może na pewne trudno- 
ści, tu natomiast wprowadzenie urzędników i na- 
uczycieli, „welche slaviseh sprechen*, staje się 
wręcz koniecznością. Mam ot właśnie przed so: 
bą sprawozdanie komisji o stanie niższych szkół 
przemysłowych we Wiedniu. Ze sprawozdania te- 
go wynika, że do szkół iych uczęszcza 10.500 
terminatorów, z których 60 procent, wedle eufe- 
mistycznego zwrotu, użytego przez referenta, 
„nie należy do narodowości niemieckiej i nie 
włada dobrze niemieckim językiem“. Jasno zań 
powiedziawszy, znajduje się pomiędzy terminalo- 
rami we Wiedniu 60 procent Czechów! Jeżeli tak 
dalej pójdzie, cesarz, chcąc koronować się królem 
czeskim, nie będzie cbyba potrzebował mitrężyć 
się po to aż do Pragi. 

Inny bo też to naród ci Czesi, bezwzględny 
i śmiały, nie tak, jak my, którzy w oddzia!e 
polskim na wystawie myzycznej umieszczamy 
eufemistyczny napis „Komitet dla udziału sztuki 
polskiej w międzynarodowej wystawie muzyczno- 
teatralnej", a potem z emfazą wołamy, że to 
„acte de présence“ naszego narodu. O wiele 
śmielszym już był założyciel tak zwanego „pol- 
skiego bufetu* na tejże wystawie. Piękna to hbi- 
storja: zupełnie niespodziewanie czytam w tu- 
tejszych dziennikach ogłoszenie o tym bufecie 
z dodatkami, że będzie się tam produkować 
„Cine Hazulen Musik, Mazurka-Saenger (!) costu 
mirte Maedehen* itd. Idę więc rzecz zbadać. 
Przeszukałem już rotundę i park cały, służba 
na zapytanie odpo:siada że nie nie wie, polskie- 
go bufetu jak nie ma, tak nia ma. Wreszcie ja- 
kié mądrzejszej natury Niemiec powiada „Das 
ist gewiss beim Spitzer“ i prowadzi mnie do 
owego Spitzera. Wyckodzę z rotundy jakiemiś 
bocznemi drzwiami i znajdoję się nagle w zu- 
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STRUNY jedwabne, stalowe do skrzypiec i fortepianów, baranie niemieckie i prawdziwe włonkie korcertowe. 


DZIAŁ IV. 


polcca w doborowej jakości: 


Przy pogrzebie jenerała obecną będzie cała 
izba poselska, rada stołecznego miasta oraz de- 
putacja municypalna z Komorna — po nadto to- 
warzystwa honwedów, oraz inne korporacje. 
Pochód przeciągać będzie całe miasto w szerz 
i posuwać po głównych jego ulicach. Nad otwar- 
tym grobem jenerała przemawiać będzie Wła- 
dysław Tissa, imieniem Tow. honwedów, oraz 
dwóch posłów sejmu. 

Proszono ministra Csaky'ego o pozwolenie 
ustawienia zwłok jenerała w westibulu muzeum 
narodowego. Minister ze swej strony zezwolił na 
to, atoli hr. Szapary oświadczył, że westibul mu- 
zealny „zajęty jest jakąś gipsową gru- 
pa”, której usuwać nie podobna. Ustawiono więc 
zwłoki w kościele, co jednak (trzeba dodać) 
w stolicy kraju nie jest praktykowanem nigdy. 
Zrobiono to jednak za zgodą kościelnej władzy 
i przy pomocy nadburmistrza miasta Ratha, któ- 
ry idąc w myśl uchwały rady miejskiej, wyzna- 


czył też miejsce na grób jenerałowi — mię: 
dzy „zasłużonymi”* synami ojczyzny. 
Pobóg. 


Dezyderaty ruskie, 


Niektóre wiadomości o działalności klubu ru- 
skiego w radzie państwa podaje obeanie Dio. 
Mają one pochodzić „ze źródła autentycznego.“ 
Klub ruski achwalił wysłać deputacje do mini- 
strów, celem przedstawienia niektórych życzeń 
Rusinów. W sobotę przeszłego tygodnia była 
deputacja posłów ruskich u ministrów: Sehoon- 
borna i Zaleskiego, a w poniedziałek: u dr. 
Qłautscha, hr. Taaffeg> i szefa sekcji dr. Rittne- 
ra. U hr. Schónborna byli w deputacji posło- 
wie: Mandyczewski i Ohrymowicz, a do barona 
Głautscha, br. Paaff:go i dr Rittnera chodzili w 
imieniu klubu ruskiego: Mandyczewski i Bar- 
wiński. 

Deputaoja posłów ruskich u ministrów : hr. 
Tasffo'go, Gautscha i Zaleskiego domagała się 
przedewszystkiem: aktywowania ruskiego 
gimnazjum kołomyjskizgo -już w roku szkolnym 
1892/3, utworzenia katedry historji ru 
skiej na wszechnicy lwowskiej i zaprowadzenia 
Czwartego roku seminarjam grecko katoli- 
ckiego w Sianisławowie; przy tej sposobności 
posłowie ruscy dziękowali ministrom za dotych- 
czasowe uwzględnienie pewnych potrzeb narodu 
raskiego. 

Co się tyczy aktywowania gimnazjum ru-kiego 
w Kołomyi, to — według relacji Diła — wszy- 
scy trzej ministrowie kładli nacisk na to, że na 
utrzymanie tegoż gimnazjum trzebaby wstawić 
wydatki do budżetu, a więc otwarcie gimnazjum 
w najbliższym roku szkolnym jest niemożebnem. 
Na uwagę zaś posła Barwińskiego, że pomie- 
szczenie dla gimnazjum istnieje, a więc i wyda- 
tki będą małe, oświadczył p. Gautsch, iż będzie 
się starał załatwić tę sprawę wedle możności jak 
najkorzystniej i właśnie oczekuje przybycia hr. Ba- 
deniego, „który — jak się wyraził minister — 
bardzo przychylnie zajmuje się sprawami ruskie- 
mi.“ Cə do utworzenia katedry historji ruskiej 
na wszechnicy lwowskiej, oświadczył minister, 
iż sprawa ta jest obecnia w toku i wkrótce bę- 
dzie załatwioną. Z ezteroklasowych ruskich szkół 
ówiczeń w Tarnopolu i Stanisławowie, oświadczył 
minister wyznań i oświaty, iż się spodziewa wiel- 
kiej dla Rusinów korzyści. „Wogóle — rzekł 
minister — spodziewam "się, że się uda zaspo- 
koić potrzeby Rusinów na polu szkolaictwa, tem 
bardziej, ża słuszność ich uznaje i namiestnik 
Galicji i galicyjska rada szkolna krajowa.* Utwo- 
rzenie czwartego roku w seminarjum grecko-ka- 
tolickiem w Stanisławie nazwał p. Głautsch einen 
alien Wunsch i oświadczył, iż wkrótce stanie się 
mu zadosyć. 

Od szefa sekcji w ministerstwie oświaty, dra 
Rittnera, usłyszeli posłowie ruscy zapewnienie, 
że utrakwistyczny charakter dzisiejszej ruskiej 
szkoły ćwiczeń będzie znikał stopniowo, a sta- 
wał się pod względem języka wykładowego je- 
dnolitym. Nareszcie udali się posłowie ruscy do 
hr. Taffego. Prezes ministrów oświadczył, że rząd 
ma względem Rusinów najlepsze zamiary i uznaje 
ich potrzeby, lecz da się to tylko uczynić stopnio- 
wo. Coś nie coś jaż zrobiono, a inne postulaty 
Rusinów są obecnie w toku. Następnie prosił 
hr. Ta ffe, aby i Rusini ze swej strony okazy- 
wali zaufanie rządowi, a spodziewa się, że osta- 
tecznie die ruthenische Hausfrage będzie załatwio - 
ną korzystnie. U ministra sprawiedliwości, hr. 
Schoentorna, domagali się wysłańcy kluba ru- 
skiego uwzględnienia potrzeb Rusinów przy obsa- 
dzaniu posad notarjalaych we Lwowie. Dotąd 
nie było żadnego (?) notarjusza we Lwowie, któ- 
ryby potrafił układać akta w języku ruskim. 
Ponieważ wakuje obecnie we Lwowie kilka po- 
sad notarjalnych, przeto wyrazili posłowie ruscy 
życzenie, aby przynajmniej jedna z tych posad 


pełnej ciemności, wśród której dolatują mnie 
podejrzane śmiechy i szepty. Wytężam wzrok. 
Jestem cto w zupełnie nieoświetlonym ogrodzie. 
Ktoś otwiera drzwi z umieszczonej obok kuchni. 
Promyk światła pozwala mi dojrzeć pięć czy 
sześć przekwitłych dziewic, nieobyczajnie ubra- 
nych, a w konfederatkach na głowie, jakieś po- 
dejrzane figury Świadczą im miłość, na co one 
znów odpowiadają ochrypłym głosem i w naj- 
czystszym żydowskim żargonie. Owa „Huzulea- 
musik* przedstawia mi się jako licha orkiestra, 
złożona z wiedeńskich żydów, poprzebieranych 
w kostjamy cadackie, jakich na oczy nigdy nie 
widział żaden hucuł. Bufetem zaś polskim prza- 
zwał ową mordownię szanowny pan Spitzer dla- 
tego, że, jak mi mówiono, można tam dostać oko 
cimskiego piwa w batelkach Nasuwa się jeno 
pytanie, jak mógł komitet w ogóle pozwolić na 
instalację takiej podejrzanej knajpy i na jakiej 
podstawie wolno panu Spitzerowi nazywać to 
bufatem polskim? Pytanie to wkrótce zostanie 
rozstrzygniętem, bo jeden z członków komitetu 
polskiego zapewnił mię, że ten komitet nie ścierpi 
takiego nadużywania polskiej firmy. Dotychczas, 
o ile mi wiadomo, na żadnej wystawie w ten 
sposób nie przedstawiano światu typu polskiego 
bufetu, dopiero pan Spitzer (prawdopodobnie 
szynkarz wiedeński) uszczęśliwił nas. Mam na- 
dzieję, że ten sui generis „acte dz prósencz* nie 
potrwa długo. 

_ Jak skoro po kołowaciznie walutowej po- 
zbieram szczątki mego rozumu, w przyszłym 
liście napiszę ci znów obszernie o wystawie i 
innych cywilizowanych rzeczach, na dzisiaj chciej, 
proszę, zrozumieć, że po za walutą nie nie wi- 
dzę. chociaż du reste nie widzęi... waluty. Wszak 
wiesz ? Adin. 


JT. IHNATOWICZ, 
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dostała się Rusinowi. Minister uznał słuszność 
tego żądania i obiecał mu według możności za- 
dosyć uczynić. 


Z prowincji. 

Horodenka w maju. (Poświęcenie sztandaru 
ochotniczej straży ogniowej.) W dniu 4. b. m od- 
była ochotnicza straż ogniowa w Horodence  poświę- 
cenie sztandaru. O godzinie 9. rano w Kościele rz. 
kat. odbyło się najpierw poświęcenie sikawki, a na- 
stępnie sztandaru. Po tem nastąpiło solenne nabożeń- 
stwo, w którem udział wzięła prawie cała inte- 
ligencja miejscowa, dając tem dowód popierania tak 
doniosłej instytucji, — oraz wszystka straż czynna 
pod wodzą swego naczelnika. Od dawna nie święciła 
H rodenka tak wzniośle dzień 4. maja, to jest św. 
Florjana, jak w tym roku. W kościele rz. kat. od- 
prawili msze św. wielebni księża trzech obrządków, 
a preboszcz rzymsko katolicki piękną swą przemową, 
skierowaną wyłącznie do czynnych członków wspo- 
mnianego towarzystwa, zachęcił tychże do gorliwego 
wypałniania przyjętych na się obowiązków. 

Po nabożeństwie oddział ochotników,  zaszczy- 
eony współudziałem zaproszonych gości, zapełnił salę 
Kasyna, gdzie urządzono Kosztem wydziału towarzy- 
stwa huczne przyjęcie, w czasie którego zabawiano 
się wesoło. 

Wieczorem odbyło się przedstawienie w teatrze 
amatorskim na dochód ochotniczej straży. Odegrano 
z powodzeniem sztukę, p. t.: „Majster i czeladnik*. 
Chór strażacki odśpiewał kiłka pieśni polskich i ru- 
skich, a zakończył obraz z żywych osób, w układz'e 
którego meżna było podziwiać biegłość i piękną myśl 
reżysera. 

Dzień 4. maja pozostanie długo w pamięci mie- 
szkańoów Horodenki i przyczyni się do większego 
rozkwitu towarzystwa. 

Frysztak w maju. (W sprawie budowy kolei 
z Preybówki na Krosno do Dukli). Przy budowie 
kolei państwowej Jasło-Rzeszów, wskazywano plan 
połączenia tejże nową odnogą, poprowadzić się mającą 
ze stacji w Przybówce do Krosna, który to plan wy 
gotowany przedłożył obecnie ministerstwu handlu p. 
Karol Lewakowski, deputowany do rady państwa. Juk 
donosi Fremdenblatt, ma być nawet rewizja trasy 
tej nowej linji, projektowanej z przedłużeniem do Du- 
kli, już wkrótce zarządzoną. 

Z tej okazji chcemy zwrócić uwagę na niewła- 
ściwy punkt wyjścia projektowanej kolei ze stacji 
Przybówki, a nie ze stacji we Frysztaku. Zapewne 
bliższa odległość stacji Przybówki względem K.oana, 
wynosząca kilka kilomstrów mniej, niż z Frysztaku, 
decyduje stanowczo w tym planie. Wszelkie jednak 
względy przemawiają za połączeujem nowej linji bez- 
pośrednio z Frysztakiem, gdyż ta stacja, już obecnie 
obszerniejsza 2 zabudowaniami i wodociągiem, nadaje 
się ze względów technicznych i finansowych na wię 
kszą stasję w przyszłości. Przedewszystkiem zaś in- 
teresa miasta tego wymagają obecnie, jak i nadal 
bezpośredniego połączenia z Krosnem i Duklą i mia- 
sta te, stojące z sobą w stosunkach handlowych, 
winny być złączone bezpośrednio, gdyż pośrednie do- 
riero połączenie nastręcza wiele straty czasu tak dro- 
giego i rozlicznych niedogodności 

Nie wiadomo, jaka konsekwencja kierowała przy 
cpracowaniu planów, gdy wieś nieznaczna Przybówka 
nie celuje bynajmniej żadnym ruchem i przemysłem, 
a miasto Frysztak, mając za sobą przeszło 600-letnie 
istnienie jako miasto i ożywione dość znacznym ru- 
chem handlowym i przemysłowym, wskazuje samo 
przez się punkt, z którego nową linię rozpoczynać 
należy. Na cóż tedy istnieją nasze miasta i miaste- 
czka, a jaka czeka je przyszłość, jeżeli zostaną na 
uboczu od głównego ruchu, upeśledzona i pominięte ? 
Tem więcej odnieść to możn: do naszego Frysztaku, 
który dotknięty wielkim pożarem przed 2 laty, po 
trzebuje koniecznie sprzyjających warunków do po- 
dźwignięcia się z upadku. Budując nową kolej, po- 
trzeba również wziąć pod rozwagę projektowaną kolej 
lokalną z Frysztaku do Grudny dolnej, a respective 
do b. kolei Karola Ludwika, która to linja zostanie 
kiedyś wykonana, a wówczas połączenie kolej we 
Frysziaku byłoby wcale dogodnem i odpowiadałoby 
wszechstronnym potrzebom. 

Może ktoś nieżyczliwy ośmieliłby się przedstawić 
przeszkody budowy kolei z Przybówki do Frysztaku 
bliskością góry Widacza i rzeki Wisłoka, oraz po- 
trzebą drugiego toru, — musimy tu więc zaznaczyć, 
że te przeszkody nie istnieją faktycznie, a drugi tor 
nie będzie wcale zbyteczny, gdyż cała linja Jasło- 
Rzeszów otrzyma może wnet ter podwójny. Gdy pro- 
jektowana kolej Przybówka Krosno Dukla ma na celn 
głównie połączenie wkrótce tych okolie bezpośrednio 
z Węgrami, a w interesach miast samych i podró 
żujących leży, by główniejsze stacje kolejowe znaido: 
wały się przeważnie w obrębie miast dla ich rozwoju 
i wygody, — przeto spodziewać się należy, że te 
wszystkie okoliczności znajdą tu uwzgędnienie i przy 
budowie nowej linji kolejowej otrzyma miasto Fry- 
sztak pierwszeństwo, słusznie się mu należące. 
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Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko 
ściuszki. 

Wiadomości osobiste. Naczelny dyreklor poczt 
i telegrafu p. Seferowicz, bawił d. 18. i 19. bm. 
w Tarnopolu, skąd wyjechał w dalszą podróż inspek- 
cyjną do Podwołoczysk. 

Nekrologja. Z Wołyńskich Klementyna W il- 
koszewska, przeżywszy lat 66, zmarła w Pod- 
górzu d. 20. bm. — Zmarł we Lwowie Tobiasz A n- 
draszek w 62 r. życia. — W Paryżu zmarł znany 
powieściopisarz Aleksy Bouvier. Bouvier pracował 
także na polu dramatycznem i pisywał poezje lu- 
dowe, niegdyś bardzo popularne. 

Z życia towarzyskiego. Wczoraj o godz 8. 
wieczór odbył się w kościele św. Antoniego ślub 
panny Stanisławy Galantowskiej, z p. Józefem 
Klimkie m, kupcem we Lwowie. 

Kalendarz. Niedziela (22.): Julji P. Washód 
słońca © godzinie 4 minut 20, zachód o godzini: 7. 
minut 34. , 

Ze sfer notaralnych Donoszą do Gazety Na- 
rodowej, że posady notarjuszów we Lwowie mają 
otrzymać pp. Piszek Franciszek ze Śniatyna, Lenar- 
towiez Michał z Kołomyi, Witosławski Antoni z Bro- 
dów i Onyszkiewicz Józef ze Zborowa. 

Wielki festyn, który ma się odbyć dziś na Wy- 
sokim Zamku na dochód sierót i wdów staraniem 
Salomejek, zapowiada się bardzo dobrze. Tombola 
wyposażona jest w bardzo ładne fanty. Główne wy- 
grane stanową następujące przedmioty: 1. wygrana 
Słup majolikcwy i urna, wartości 30 zł. 2. wygrana 
Kilimek, dar p. Fadorowicza z Okna. 3. waza z chiń 
skiego srebra z butelką szampana. 4. Staro-franeuska 
majolika, wartości 35 zł. 5. Zwierciadło weneckie. 
W razie niepewnej pogody dadzą «nać około godziny 
1/4. po południu wystrzały z moździerzy, czy festyn 
się odbędzie. 


Ocet desinfekcyjny 
silnie odświeżający i odwietrzający powietrze, używany w biurach, keryta- prz 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 22. Maja 1892 r. 


Mianowania. Mintster wyznań i oświecenia za- 
mianował suplentów seminarjum nauczycielskiego w 
Tarnopolu, Justyna Bałabana i Zygmunta Tureckiego, 
prowizorycznymi nauczycielami szkoły ćwiozeń w 
tymże zakładzie. 

Stypendjum. Namiestnik nadał opróżnione z 
fundacji imienia arcyksięcia Karola Ludwika  stypen: 
djum w kwocie rocznych 200 zł. w. a. Kazimierzowi 
Bohosiewiczowi, słuchaczowi I. roku prawa w uni- 
werBytecie we Lwowie. 

Wyścigi konne we Lwowie. Sekretarjat wyści- 
gów ogłosił mianowania do wyścigów na torze lwo- 
wskim do dnia 15 maja 1892. Do biegu o nagrodę 
cesarską II. kl. (2.000 zł.) mianowano 13 koni, do 
biegu o wielką nagrodę cesarską I. Kl. (3.000 zł.) 
15 koni, do biegu Sprzedaży ogierów 11, zaś do 
biegu „Count Alfred Potocki Memcrial Stakes“ 
5 koni. : 

Chciał mieć dwie żony.... Pan Ludwik Okt. 
Krzeczkowski, były knpiec, a obecnie właściciel 
biura stręczeń, ożenił się w r. 1878 z panną Wandą 
Longina Kwiatkowską. Slub odbył się we Lwowie w 
kościele katedralnym dnia 5. maja. Małżeństwo nie 


musiało być bardzo szczęśliwe, gdyż niedługo po 
ślubie małżonkowie się rozeszli. Widocznie jednak 
Krzeczkowskiemu  sprzykrzyło się żyć bez żony; to 


też, nie namyślając się długo i nie postarawezy się 
wcale o unieważnienie pierwszego małżeństwa, wziął 
dnia 14. maja b. r. drugi ślub: z panną Jadwigą 
S..... Związek ten małżeński pobłogosławiony został 
także we Lwowie, w kościale 00. Bernardynów. 
No i młoda para rozpoczęła przepędzać miodowe 
miesiące, gdy nagle onegdaj o godzinie 8. wieczorem 
zjawił się w mieszkaniu Krzeczkowskiego ajent poli- 
cyjny i wezwał go de natychmiastowego udania się 
na inspekcję policyjną. Tutaj przyznał Krzeczkowski, 
iż, mając jedną żonę, wziął sobie drugą; twierdził 
jednakże, że pierwsze małżeństwo uważa on za nie- 
ważne, gdyż był wtedy małoletnim. Policja jednakże 
nie chciala uznać słuszności tego argumentu i osa- 
dziła właściciela biura stręczeń i dwóch żon w are- 
szcie, skąd odstawiony zostanie do sądu  Krzeczko- 
wski podał do protokołu, iż przed kilkoma dniami 
powrócił z Kijowa, gdzie przyjął prawosławie, a to 
za namową jakiegoś Bieleckiego, mieszkającego w 
Dolinie, który miał go nawet do tego przygotowywać. 

Wypadek ten jest nową ilustracją do uwag na- 
szych o właścicielach biur stręczeń. 

I takim to indywiduom udzielane bywają kon- 
cesje L.. 

Z miasta otrzymujemy następujące pismo: Dy- 
rekcja pocztowa zechee zarządzić, aby przy wybiera- 
niu listów ze skrzynek oględniej wieko od wózka 
zamykano, łoskot bowiem przez zatrzaśnięcie wieka 
tego, może osoby o słabych nerwach  przestrachem 
przejąć. Mianowicie obsługujący skrzynki pocztowe, 
podjeżdźają pod sam chodnik, spuszczają wieko wózka 
przy wyjęciu wózka raz i przy włożeniu drugi raz 
z takim trzaskiem, jakby z armat strzelano. Zapewne 
zdaje się tym panom, Że jeszcze służą przy artylerji. 
Pominąwszy, że służba tego nie wymaga, a przy- 
spiesza się zepsucie wózka, mieszkańcy domów, bliżej 
skrzynek położonych, o wczesnej ronnej lub późnej 
nocnej porze są tym łoskotem przerażeni; a cóż do- 
piero, jeżeli w tych pomieszkaniach chory przebywa ! 
Takie postępowanie służby pocztowej weszło prawie 
w zwyczaj i wiele osób słusznie się na to żali. 

Przyjemności „majowe“. Dnia 19. bm., gdy 
w Ogrodzie miejskim grała muzyka, w rondzie zgro- 
madziła się znaczniejsza liczba niederostków, Śwista 
jac i piszcząc przeraźliwie. Możeby policja zechciała 
poztawić w ogrodzie choćbyą jednego żołnierza, któ» 
ryby takich hałaśliwych konceriantów uspokajał. 

W gimnazjum Franciszka Józefa we Lwowie 
uczy stenografji polskiej nauczyciel Niemiec, który- 
uie posiada egzaminu ze stenografji pol 
skiej, mimo, iż na wszechnicy lwowskiej ustano 
wiogą jest komisja egzaminacyjna, która orzekać ma, 
czy kandydat uzdolniony jest do wykładania steno- 
grafji polskiej, Słusznia też występuje przeciw temu 
czasępismo Śtenograf ur. 2. domagając się, ażeby 
nauciyciel, mający uczyć stenografji polskiej, obzna 
jomiopy był dokładnie ze systemem polskim. Inaczej 
szkoda czasu, gdyż uczniowie nie z tych wykładów 
nie skorzystają. 

Ks. Szymon Kozłowski, arcybiskup mohylewski, 
metropolita kościołów rzymsko katolickich w carstwie, 
w końcu bin., jak donosi MNowoje Wremia, wyjeżdża 
za granicę na czas dłuższy, ażeby w Paryżu poddać 
się operacji zdjęcia katarakty, która od dawna wzrok 
mu zaciemnia. Podczas nieobecności meśropolity obo- 
wiązki jego będzie pełnił biskup sufragan, rektor 
akademji rzymsko-kat. ks Franciszek Simon, który 
też będzie zatwierdzony jako oficjał kollegium du 
chownego. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Kczywotusy nowe, w powiecie tłumackim, na 
budowę ezkuły, zapomogi w kwocie 50 zł. 

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe- 
ratura w tym czasie była -- 98°C., najwyższa 
-L 147°C., najniższa -|- 50°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnieznej: Wiatr będzie co do kierunku zachodni, 
co do siły mierny (2—3); śiednia temperatura doby 
pozostanie okąło + 9°C., stan nieba będzie zmienny, 
a względna wilgotność powietrza około 75 proe.; 
opad: deszcz niez*aczny. 

Nieszczęśliwy wypadek. 
dłości posła do Sejmu p. Salego, lokaj myjąc okna 
w pałacu na pierwszem piętrze, spadł na kamienie. 
Nieszczęśliwy potłukł się mocno i stracił mowę. Nie 
ma prawie nadzi.i utrzymania go. przy życiu. 

Półdzienna nauka. Brodzka rada szkolna «krę- 
gowa uchwalisa na ostatziem posiedzeniu, by pół- 
dzienna nauka w tamtejszej szkole żeńskiej, na przed- 
stawienie grona apauczycielskiego, trwała już do końca 
roku, gdyż pokazała się nader korzystną. 


W sprawie starożytnego kościółka św. Ducha 
w Krakowie, który za uchwałą magistratu tamtej- 
szego, miał uleóz oskardowi demolacyjnemu i burze- 
nie murów już nawet rozpoczęto — doniósł onegdaj 
telegraficznie nasz korespondent krakowski o propo- 
zycji mistrza Malejki, mającej na celu scalenie tej 
budowli. Otóż dziś czytamy w Czasie: 

„Jan Matejkc wręczył wczoraj (19. bm.) pre- 
zydentowi miasta dr. Szlachtowskiemu następujące 
pismo: Według uchwały świetnej rady miejskiej, 
niedawno zapadłej, postanowiono: zburzyć do szczętu 
dalszą część starolawnego gmachu po szpitalu św. 
Ducha, który weding pierwotnego dawniaj zimiaru 
tejże świetnej rady, mia? być w całości zachowańy. 
Nie wchodząc w rozumowania, czem jest ta część 
staredawnego gmachu pod względem artystyczn “u, 
wyznać muszę, że trudno naprawdę zaliczać ją ło 
monumentalnych zabytków naszej przeszłości, bo !! 
by to nawet inugch, gmachów w naszym kraju do 
rzędu monumentalnych _ zaliczyć się godziło; mnie- 
mam jednak na pewn e ta część gmachu, pozo- 
stała jeszcze dotąd po talu św. Ducha. ma swoja 
cechy charakterystyczn epoki Średniowiccza, i że 
przy umiejętnem użyciu dków do jej zachowania i 
zrestaurowania dałoby jeszeze coś pożytecznego 
z tej cząstki gmachu ługie lata uczynić. Ta 
ostatnia myśl i to prz dezenie tak mię głęboko 
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zajmują, iż sam osobiście postanowiłem próbować 
zrestaurowania, tej części gmachu dla ocalenia jej od 
zupełnego zniszczenia. Ocalenie bowiem tych szczątków 
od zupełnego zniszczenia nie może i nie będzie prze- 
szkądzać tym wszystkim potrzebom, które w sąsie- 
dnich miejscach dia wygody teatru mogłyby być po- 
żądane. 

Gdy więc według powyżej przytoczonej uchwały 
świetnej rady miejskiej ta część gmachu po szpi- 
talu św. Ducha ma być stanowczo zniszezoną, przeto 
pozwalam sobie zanieść prośbę ć» świetnej rady miej: 
skiej o łaskawe darowanie mi t;ch szczątków, tem- 
bardziej, że według uchwały świetnej rady miejskiej, 
nietylko one nie mają żadnej wartości, lecz nawet 
Są przeznaczone do zupełnego zniszczenia. Gdyby 
więc świetna rada miejska zechciała mię uważać go- 
dnym tej ofiary, to zrobiłbym z tego następujący 
użytek: Wiadomo jest JW. p. prezydentowi, jak ró- 
wnież świetnej radzie miejskiej, że nie mam w szkole 
sztuk pięknych prawie Żadnej już dzisiaj pracowni, 
albowiem kilkakrotnie zwoływane komisje tak z ra- 
mienia magistratu, jak równieź z urzędu starostwa, 
jednomyślnie stwierdziły, iż obecnie zajmywana w 
budynku szkolnym pracownia jest tak zaciemnioną 
nowo zbudowanemi wokoło gimachami, iż zupełnie 
prawie do malowania obrazów jest dla mnie nieuży- 
teczną. O tem nietylko wys. namiestnictwo, lecz i 
wysokie ministerstwo oświaty jest również przeświad- 
czone tak dalece, że są już od władz urzędowych 
rozpoczęte starania około zaradzenia tych potrzeb w 
kraju. Pragnąc więc ostatnie starsze lata moje po- 
święcić również, jak dotąd, artystycznej pracy, posta- 
rałbym się z tych szczątków po szpitalu św. Ducha 
nietylko bardzo wygodną dla siebie urządzić praco- 
wnię, której, całe Życie mieszkając w Krakowie, 
nigdy nie miałem, lecz nadto jakieś na dole zrobić 
mieszkanie dla siebie i moich dzieci, tembardziej, że 
sprzedając obecnie com mój przy ulicy Florjańskiej, 
nie miałbym już dla siebie żadnego, na starsze lata 
moje, stałego schronienia. Raczy więc JW. p. prezy- 
dent niniejsze podanie świetnej radzie miejskiej na 
pierwszem jej posiedzeniu łaskawie przedstawić. Jan 
Matejko.“ 

Nie wątpimy — kończy Czas — że rada miejska 
należycie zrozumie i odczuje szlachetne intencje Jana 
Matejki, wyrażone w powyższem piśmie, i wyrażamy 
najgłębsze przekonanie, że rada miejska oceni z całą 
życzliwością względy, poruszone w piśmie Matejki i 
nie zapomni o tem, że prośbę wnosi mąż, który 
jest chwałą narcdu naszego i który kra- 
jowi i miastu ze swej strony złożył dro- 
gocenne ofiary z mistrzowskich dzieł 
swego ducha. 

„Sokoł* na prowincji. Z Rzeszowa donoszą 
nam: Dnia 12. b. m. odbył tutejszy „Sokoł“ walne 
zgcomadzenie. Wyczerpujące sprawozdanie ustępują- 
cych członków wydziału przyjęto z uznaniem do wia- 
domośck Szczególniej sprawozdanie komisji budowla- 
nej było zajmujące. Komisja budowlana zejęła się w 
ubiegłym roku sprawą budowy z wielką energją ; do- 
wodem tego, iż już w bież. roku przystąpiono do 
dzieła, Mury już kilka metrów nad poziom wystają. 
Cała budowla kosztować ma w przybliżeniu 32.000 
zł. Ogół naszego społeczeństwa interesuje się tą bu- 
dową, której kierownictwo prowadzi bezinteresownie 
inż. Ludwik Holzer. Dnia 2. czerwca br. odbędzie 
się poświęcenie kamienia węgielnego. Równocześnie 
w dniu tym wręczony zostanie Towarzystwu sztandał, 
sprawiony kosztem składek publicznych, do których 
początek dały pani Midowiczowa, żona notarjusza, 
oraz pani Zapolska, właścicielka dóbr. 

Do wydziału na rok bieżący wybrani zostali: 
dr. Wiktor Zbyszewski prezesem, dr. Roderyk Als 
wiceprezesem. dr. Józef Barzycki dyrektorem, Stanisz 
Tadeusz skarbnikiem, który nadto pełni funkcję na- 
uczyciela, Topolski Ludwik sekretarzem, Wurm Ign. 
gospodarzem, zaś Holzer Ludwik, Maywald Zygmunt, 
dr. Midowiez Ludwik, Proń Mikołaj i Zygmunt Fran- 
ciszek wydziałowymi, w końcu dr. Als Rudolf, Kłęb- 
kowski Kazimierz i Neugebauer Józef zastępcami wy- 
dziaiowych. 

Na uroczystości jubileuszowe do Lwowa wy- 
biera się znaczna liczba druhów, około pięćdziesięciu. 
Obecnie krząta się wydział około powitania przeje- 
jeżdżających przez miasto nasze na uroczystości lwo- 
wskie Sokołów czeskich. 

Pogrzeb Klapki, jak już doniosły telegramy, 
wypadł imponująco. Jeden z pierwszych przybył na 
żałobuą uroczystość burmistrz Komarna, jawili się 
reprezentanci wszystkich stronnietw sejmowych; pre: 
zydent krajowego stowarzyszenia honwedów, starszy 
żuzan komitatu budapeszteńskiego Beniczky, starszy 
burmistrz Rath, dalej ministrowie, sekretarze pań- 
stwowi, naczelny echmistrz węgierski Szapary, człon- 
kowie izby magnatów i w. i. Z wojskowości pojawił 
się jedynie jeden podporneznik, jako bliski krewny 
zmarłego. Za zwłokami postępow:li synowie Klapki, 
ministrowie, a dopiero dalej reszta uczestników 
obrzędu. Na ulicy Kerepeskiej zaintonowała młodzież 
pieśń Koszuta i hymn narodowy „Szozat!* 

Wiec ruski. Narodowa partja roska na Buko- 
winie zamierza w roku bieżącym zwołać do Czernio- 
wiec wies wszystkich Rusinów, celem cbrad nad obe- 
bną sytuacją swego żywiołu w kraju. W wiecu tym 
uczestniczyć będą posłowie ruscy na sejm i do rady 
państwa. 

Przeciw  szpiegostwu. 
zrobiono spostrzeżenie, iż w Czerniowcach i na pro- 
wincji wałęsa się coraz więcej osobistości podejrza- 
nych, których jednak nie powiodło się przytrzymać. 
Wobec tego rząd krajowy, jak donosi Gazeta Polska, 
postanowił pomnożyć liczbę urzędników i funkejona- 
rjaszów policyjnych. 

Transport aresztowanych. W sobotę, niedzielę 
i poniedziałek odbywał się wywóz z Czerniowiec do 
Wiednia urzędników i funkejonarszów wkarbowych, 
aresztowanych pod zarzutem rozmaitych nadużyć. 
Jednych transportowali żandarmi, innym towarzyszyli 
woźni wiedeńskiego sądu karnego. 

Poszukiwanie spadkobisroów Sd gminny 4. 
okręgu powiatu błońskiego w Królestwie Polskiem, 
poszukuje za pośrednictwem Warsa. Qub. Wied. 
spadkobierców Jana Kubalskiego, zmarłego w r. 1891 
w Żyrardowie, po którym pozostało około 700 rs. 
majątku. 

Dsfraudacje w francuskiem ministerstwie 
wojny. Jak z Paryża donoszą, odkryto w minister- 
stwie wojny znaczne defraudacje, mianowicie w de- 
partamencie mundurowo-amunicyjnym Dyrektor fa- 
bryki, dostarczającej te artykuły dla armji, Sarden i 
jego kuzyn, zostali uwięzieni. Wymieniają wielu 
skompromitowanych pomiędzy urzędnikami. 

Złote wesee królestwa duńskich Uroczy- 
stość złotego wesela królestwa duńskich rozpocznie 
się d. 24. maja nabożeństwem w kaplicy zamku 
zrólewskiego, gdzie cała rodzina królewska badzie na 
kolacji, Nazajutrz ciało dyplomatyczne złoży jubila- 
tom życzenia, a po południu zbierze się na obiad 
galowy w „pałacu Chrystjana II.“ Z rana 26. maja, 
tj. w dniu właściwym wesela, towarzystwa Śpiewa 
ckie kopenhag.kie wyprawią dostojnej parze Sänd- 
chem. Następnie królestwo wraz z gośćmi będą na 
nabożeństwie w kościele christjankorskim. Po połu- 


W ostatnich czasach 


u następstwa tronu, 


a wieczorem przedstawićnie ga- 
lowe w teatrze królewskim. Nazajutrz będzie obiad 
u księstwa Waldemarów. Deputacje rozmaitych miast 
i korporacyj uzyskają Losłuchanie w środę 25. maja 
i przez dwa dni następujące. Uroczystości w ogóle 
trwać będą do 28. maja. 

Wiec socjalno-demokratyciny odbędzie się we 
Wiedniu podczas Zielonych Świąt. Obrady potrwają 
zapewne przez cztery dai. 

Okradziona poczta. Nieznani złoczyńcy okradli 
urząd pocztowy w Marz pod Mattersdorfem. 

Ravachol, badany w St. Etienne w sprawie 
okradzenia zwłok pani Rochetailće, przyznał się do 
winy, lecz swoim zwyczajem odmawia wyjawienia 
nazwisk swych wspólników i z największym cyni- 
zmem oświadczył sędziemu, że napróżno się trudził, 
gdyż na zwłokach nie znalazł spodziewanych bi- 
żuteryj. 

Bilety na trybuny, zbudowane na boisku, na 
którem się odbędą ćwiczenia jubileuszowe podczas 
zjazdu „Sokołów“ można już nabywać w handlach 
pp. Bromilskiegs, Bayera i Sp. ulica Karola Ludwika; 
R. Krimmera przy placu Marjackim;  Seyfartha i 
Dydyńskiego ulica Teatralna; M. Ludwiga ul. Hali- 
cka. Ceny: Loża na 6 osób 20 zł.; miejsce nume- 
rowane do siedzenia na I trybunie 2 zł.; miejsce 
do siedzenia na II. trybunie 1 zł. 50 ct.; na III. 
trybunie 1 zł.; miejsce do stania 50 et. 

Kronika brukowa. Do spiehlerza w domu przy 
ulicy Janowskiej 1. 108 włamał się ubiegłej nocy 
przez oderwanie deski, niewyśledzony dotychczas spra- 
wca i skradł znaczne zapasy owsa i Żyta, 

Za kr:dzież złotej szpilki do krawatki areszto- 
wano wrezoraj Izraela Feuersteina. Szpilkę tę skradł 
on kelnerowi Leonowi Kranzowi w ten sposób, iż 
pod pozorem, że mu chce powiedzieć „do ucha*, ob- 
jął go za szyjęi wtedy wyciągnął z krawatki szpilkę. 


Kwatery dla Srkołów raczą szan. obywatele 
m. Lwowa zgłaszać do ksncełarji Sokoła codzien: 
nie od 7.—9. wieczorem, lub do p. Justyna Langa 
w Izbie adwokackiej (gmach Tow. kredytowego 
ziemskiego od 4.—6. wieczorem. 

„ Akademicy zechcą zgłaszać kwatery dia kole- 
gów w Czytelni akademickiej (Rynek 36) na ręce 
Tadeusza Witwickiego. Tam też akademicy z 
prowincji mogą udawać sią o mieszkania. 


Wydział towarzystwa śpiewackiego „Echo“ 
zaprasza członków czynnych na nadzwyczajną próbę 
w nied.ielę dnia 22. b. m. o godzinie 12. w potudnie roz» 
począć się mającą, 

, V. posiedzenie towarzystwa im. Kopernika odbę- 
dzie się we wtórek 24. maja 1892 o godz. 6. wieczorem w 
sali (XV.) uniwersytetu. 

„ogrodzie teatru letniego znalazł 
czy pugilares z pieniądzmi. Włalcicieł może go ode 


ka 
płatniczego Józefa Żurowskiego. 


rać u 


Bezsilna pieśń. 
„W mem państwie słońce nie zachodzi wcale*... 
Monarcho dumny, przeciw twojej chwale 
Złośliwe, drwiące wyszezerza dziś lica 
Jeszcze możniejsza w władzy rówieśnica. 
Kto ją prześcignie? Jej berło ugniata 
Obszar całego niezmiernego świata — 


I nigdy swoich rumaków nie spędza 
Z nad tego państwa czarne słońce: nędza! 


O, wy, Nędzarze, którym mózg ti trzewie 
Przepala głodu ciągłego zarzewie ; 

O, wy, wśród nocy bez dachu nad głową; 
Wy, nawpół nadzy w zawieję zimową; 
Wałęsający się, jak tłum strzyg blady, 
Dokoła satej, życiowej biesiady ; 

Wy z człowieczeństwa odarci, wpółzwierze, 
— Ilekroć spojrzę na was, wstyd mnie bierze. 


Tak, wstyd tej pieśni, co mi płynie z duszy, 
Że nie nakarmi was, łez nie osuszy, 

Ani nagości nie osłoni szatą, 

Ni strzechy nie da, — i że patrząc na to, 

Jak was niedola, beznadziejna, cicha 

Z wyżyn ezłowieczych w poziom zwierząt spycha, 
— Bezsilnie twarz swą smutną w ręce chowa, 
Zdobyć się zdolna zaledwie na słowa! 


St. Rossowski. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Reperioar teatralny. Dziś w niedzielę wieczór o 
godzinie pół do 8 w Teatrze letnim „Pozytywni*, 
komcdja w 4. aktach Józefa Narzymskiego. Nieod- 
wołalnie ostatni pożegnalny występ panny Jadwigi 
Czaki, artystki teatrów warszawskich; w teatrze hr. 
Skarbka po raz ostatni w tym sezonie „Ptasznik 
z Tyrolu“, operetka w 3. aktach Karola Zeller'a; 
jutro w poniedziałek po raz trzeci „Dzień i noo“, 
operetka w 3. aktach Lecocq'a. 

Wystawa teatralno-muzyczna. Dla oddziału 
polskiego w muzyczno teatralnej wystawie nadeszły 
świeżo pamiątki od p Miinohhęimera. Znachodzą się 
między nimi trzy antografy muzyczne i jeden list 
Szopena, a dalej autografy i listy Kurpińskiego, Mo- 
niuszki, Sowińskiego, Mozarta, Bacha, Schumanna i 
innych. P. Bersohn z Warszhwy nadesłał portret 
olejny Kurpińskiego, malowany przez Molniarego. Od 
ks. Ziemiańskiego z Biecza nadszedł palt na nuty z 
roku 1638, okryty cennemi rzeźbami. P. Koźmian 
Stanisław nadesłał piękne platynotypy i fotozrafje z 
zakładu Miena i Sebalda w Krakowie, przedstawia- 
jące Modrzejowską w jej najsłynniejszych rolach. Od 
rodziny Fredrów otrzymał komite; rękopisy obu Fre- 
drów, trzy medaljony, wybite ua cześć ojca i tegoż 
olejny portret. 

Z uwagi, że komitet rozesłał liczne wezwania o 
nadesłania pamiątek, odnoszących się do polskich 
kompozytorów i poetów dramatycznych, spodziewać 
się należy, iż oddział polski znacznie się ieszcze po- 
większy i niemniej wspaniale przedstawiać się będzie, 
jak inne działy wystawy. 

Nadzieja ta jest tembardziej usprawiedliwioną, 
o ile instalacja wystawy nie jest jeszcze dotąd ukoń: 
©.0ną; z Anglji np. teraz dopiero nadeszły okazy wy- 
stawowe. 


e 
Teatr letni. 
(„Pozytywni* komedja w czterech aktach Józefa 
Narzymsktego; przedostatni występ panny Ja: 
dwigi Czaki). 

‘~ Z nazwiskiem Narzymskiego nie często spo- 
tkać; się można na afiszu teatralnym, jakkrlwiek 
z dzieł scenicznych tego autora „Pozytywni*, 
wynagrodzeni pierwszą nagrodą ne konkursie 
krakowskim w roku 1872 zajmują bezwątpienia 
poczestne miejsce na kartach naszej literatury 


dniu niby śniadanie, niby obiad (dejeuner dimatotrc) d ramatycznej. Utwor ten, którego powstanie tłu- 
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kalnie oczyszczają powietrze. — Pudełko 10 ot. 


macąę nie bez racji ukazaniem się w r. 1869 
Tad Stańczyka, jest też w istocie jędrną odpo- 

iż na ową gryzącą i ziadliwą nawet kry- 
tykę żywiołów ruchu. Autor wyszedł z założe- 
nia, še po wielkich wysileniach następuje za- 
wsse epoka apatji, po erze płodnej, bezpłodność 
przerażająca, po idealizmie— realizm. Społeczeń- 
stwa — zdaniem Narzymskiego — które szybko 
z tej rekonwalescencji uleczyć się nie nuwieją, 
adają. Przewodniczyła autorowi „Pozytywnych* 
w jego „pracy głęboka myśl Pascala, iż człowiek, 
który się wyprze pragnień anielskich, spada ni- 
żej od zwierzęcia... 

Nie stając bynajmniej w obronie bezczyn- 
nego marzycielstwa, nie potępia Narzymski bez- 
względnie nowszege, materjalistycznego kierun- 
ku, lecz stanowczo się sprzeciwia wyłączności 
takowego w życin zarówno rodzinnem, jak spo- 
łecznem. Walezy przeciw oziębieniu umysłów, 
przeciw zrezygnowanemu na wszystko godzeniu 
gigt rzeczywistością. Zestawiwszy w „Pozyty: 
wnych* dwa pokolenia, starsze, mimo pewnych 
słabostek, idealnie doskonałe i młodsze, zmate- 
rjalizo wane do grantu, wyrachowane a pieniądz 
jędynie wielbiące — uderza na młodych, wyrzu- 
GA im brak zapału i poświęcenia, zobojętnie= 
nie wobec najświętszych uczuć, Spekulacje nie- 

sumienne.. 

Nerwowy, ognisty temperament Narzymskie- 
go skłaniał go raczej do wypalanie jątrzących 
się ran naszego społeczeństwa resżarzonem do 
białości żelazem potępienia, miż do spokojnej, 
akademickiej dysputy na temat nowych prądów, 
które jako zgubne uważał. Wc wszystkich też je- 
go utworach tendencja góruje nad artystycznem 
opracowaniem danego przedmiotu, szlachetny za- 
p nad zimną refleksją. Sad jego bywał może 

n'sraz jednostronnym, lecz szczerym i dyktowa 

nym gorącą miłością sprawy narodowej. 

Słów tych kilka wspomnienia należało się, 
naszem zdaniem, przedwcześnie zgasłemu auto- 
rowi „Posytywnych”, „Epidemji*, „Niekomicznej 
komedii“, „Wielkiego człowieka powiatowego”, 
„Poświęceń* i „Prezydenta miasta Krakowa 
w kłopotach*, którego zwłoki od lat dwudziestu 

» "imna skryła mogiła. 
Po dłuższej przerwie ujrzeliśmy onegdaj 
„Pozytywnych“ na deskach letniego teatru, dzię- 
ki występowi gościnnemu panny Czaki, która 
odtwarsa w tej komedji sympatyczną postać 
Hunny Mirskiej. 

Urocza ta kreacja mogła tylko zyskać w in- 
terpretacji warszawskiego gościa, zawsze pełnej 
naturalności i wdzięku, opracowanej z przykła- 
dną starannością w każdym szczególe. 

Po akcie pierwszym doręczono artystce dwa 
przepyszne bukiety. 


W nozna) 
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Koncert, urządzony onegdaj w teatrze 
skarbkowskim na dochód fundacji imienia 
Tadeusza Kosciuszki zgromadził niestety wcale 
nie liczne grono miłośników muzyki. 

Uwertura Rossiniego z „Wilhelma Tella“, 
odegraną przez orkiestrę teatralną pod kierun- 
kiem p. Jareckiego, rozpoczęła program kon- 
certu. Wykonanie uwertury było doskonałe. 
Wszystkie piękności prologu do wzniosłego 
poematu o wolności wyszły w wczorajszej inter- 


pretacjj na jaw znakomicie. Część uwertury, 
malujęca burzę, najsilniejsze sprawiła wra- 
żenie. 


Iuicjatorka koncertu, p. Setmajer uczennica 
dyr. Mikulego, grała z towarzyszeniem orkie- 
stry prześliczny koncert (e moll) Chopina, 
a nadto solo świetny „Mazurek“. Mikalego i pe- 
łen dziarskiej werwy Krakowiak” Paderewskie- 
go. Zalety gry p.  Setmajerówny, które i 
wczoraj wybitnie się ujawniły, gnane są lwo- 
wskim melomanom. Zaletami temi są: nadzwyczaj 
wyrobiona, nieprzesadna technika i klasyczny 
spokój w wykonaniu Publiczność dziękowała 
artystce po dyw odegranym utworze grom- 
kiemi, a Szczeremi oklaskami. 

Niemało oklasków zdobyła sobie onegdaj 
również „Lutnia“ £ niezrównanym swym dyry- 
gentem p. Cetwińskim, na czele. Oklaski te były 


jak zwykle szczerze zasłużone, a lwia część 
tychże spadła na „Latnistów* ga istotnie dosko- 
nale odśpiewany chór Qriega p, t. „Poznanie 


kraju“ („Land kjendimg*). Każdy takt utworu 
wycieniowany był znakomicie, śpiewacy byli 
bardzo dobrze usposobieni, orkiestra akompa- 
jowała dyskretnie, to też jedna z najpiękniej- 
sych pieśni griegowskich, musiała wywrzeć po- 

an> wrażenie. 
Deklamacja p. Stachowicz, oraz dwie jedno- 
aktówki: „Broń miewieścia* i 
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wodzie* dopełniły programu wczorajszej pro- 


dukcji. 
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4 Izby sądowej. 
Lwów 21. maja. 
(Husyta a postępowiec). 

W piątek przesłuchiwano Spiererowę i świad- 
ków. Zeznania Spiererowej były obciążające ; zezna- 
wała ona, że Woichselbaum wprost ogłupiał Spie- 
rera. Świadkowie stwierdzali zaszłe zmiany w uspo- 
sobieniu Spierera, odkąd „rebe* wziął go w naukę. 
Co prawda, te nauki nie musiały być mądre, bo zna- 
wcy ksiąg żydowskich — których 1ównież do roz- 
prawy wezwano — twierdzą, że Weichselbaum sam 
nie zna się na pismie świętem. Co do Spierera, to 
orzekli lekarze, że on jest głupkowatym, a nadto 
człowiekiem słabej woli, któremu każdy sprytniejszy 
imponować może i porwać za sobą. Weichselbaum 
podpisał też wozoraj w karnym sądzie kontrakt do 
tej drugiej połowy realności, stał się więc jej wła- 
Ścicielem, jednakowoż równocześnie przeniósł wła- 
sność na Spierera, Tym więc jedynie sposobem po- 
łowa realności, która dotychczas była w zawieszeniu, 
powróciła do Spierera 

W sobotę przemawiał prokurator i obrońca; w 
końcu postawiono sędziom przysięgłym pytanie w 
kierunku oszustwa. Sędziowie przysięgli potwierdzili 
jednogłośnie pytanie, a trybunał skazał go na I. rok 
ciężkiego więzienia. Obrońca zgłosił zażalenie niewa- 
żności. 

Nakoniec musimy podać jeden charakterystyczny 
rys skazanego. Oto siedzi on 8 miesięcy w więzieniu 
śledczem i przez cały ten czas żyje chlebem i wodą! 
bo nie chce wiktu więziennego, jako niekoszernego ! 


Qcspodarstwó, przemysł i handel. 


WI. posiedzenie lwowskiej izby hans 
dlvwej i przemysłowej odbędzie się w poniedziałek 
dnia 23. maja 1892 roku o godzinie 6. wieczór w lokalno- 
śsiach izby. 

Sprawozdanie (tygodniowe izby handlowej i 
przem, o cenach zboża i produktów we Lwowie od 7. 
kwietnia do 14. maja 1892 roku bez opłaty akcyzowej Psze- 
nica 970 do 995 żyto 8'35 do 8:60, jęczmień browarny 
7:10 do 7:50, pastewuy 6:40 do 6°90, uwies 710 do 7:50, 
hieczka 9-50 do 1050, kukurudza zeszłoroczna 6:50 do 6'75, 
ncwa 6 — do 625, groch do gotowania 8'50 do 10:—, 


pasiewny 6:50 do 825, fasola —*— do —'—-, bobik 675 
de 7-25, wyka 5 — do6.25, koniczyna 50*— do 70 —, ko- 
niczyna szwedzka —— do ——, anyż rosyjski 28— do 
29-—, anyż płaski 32:—, do 33-—, kminek 20:— do 21 —, 
rzepak zimowy 975 do 102 25 letni +=*— do —'—, rzepak 
niwy —— do ——, lnianka 8— do 8'25, nasienie lniane 
10:75d011*---, ohmiel na jesień 89 — doł16—, nafta zwykła 
—— do —*—, salonowa — — do —*—, wszystko za 100 


kiiogr., spirytus 10.000 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
z podzikiem konsumeyjnym 51 60 do 6185. 


Ostatnie wiadomości. 


Działacze rosyjscy bardzo gorliwie się krzą- 
tają, aby jak najgorętszą prowadzić propagandę 
na rzecz prawosławia w Galicji z powodu obcho- 
du 960-letniego jubileuszu utworzenia biskupstwa 
prawosławnego na Wołyniu. Pomiędzy innemi 
władze rosyjskie w tym celu postanowiły roz- 
rzucić między ludem w Galicji następujące bro- 
szury: 1. „Biskupi dawnej łuckiej dyecezji)*, 
(oprawa płócienna, złoty obrazek). 2. Dziewięć 
setlecie prawosławia na Wołyniu* (oprawa pa- 
pierowa, czerwona, złote wyciski). 8. Żywot św. 
księcia Włodzimierza“ (oprawa papierowa czar- 
na). 4. Pobyt cara i carowej na Wołyniu i ich 
dobrodziejstwa“ (oprawa czerwona, brzegi złoco- 
ne). 5. Pięćdziesięciolacie Poczajewsk: ej Ławry“ 
(oprawa płócienna czarna). Ku granicy wysłano 
liczne paki tych książek. Każdy chłop ruski, 
który przyjdzie na uroczystości, dostanie taką 
książeczkę, a mnóstwo mają przemycać przez 
granicę i rozdać w Galicji pomiędzy ludem. 


Arcyksiążę Albrecht przybył d. 20. b m. 
wieczorem wraz z szefem jeneralnego sztabu, br. 
Beckem, oraz kilku wyższymi do Krakowa. Na 
dworcu powitał arcyksięcia dowódca korpusu 
Krieghammer; oraz cała jeneralicja miasta, tu- 
dzież delegat Laskowski, dyrektor policji Korot- 
kiewicz i dyrektor ruchu kolei państwowych Ko- 
losvary. Najbliższym pociągiem odjechał arcy- 
książę do Rawy ruskiej. 

W Wiedniu krąży pogłoska, że prezydent 
policji we Wiedniu, Kraus, został na! miejscu 
hr, Pacego mianowany prezydentem krajowym 


przez Wys. Ministerstwo 


laktat szczepienia kidz 
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1470 po cenach własnych kosztów, 


we Lwowie, pl. Marjacki 

poleca swój bogato za- 

“opatrzony Skład wyro- 
bów jubilerskich, zło 
tych i srebruych 


4 h 
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Cukry dessrowe 

które przez $7an. Qdbioreów za naj- 

lepsze uznane zostały 'h kile mięsza- 

eh zł. 

h kilo Cacao proszkowane 
' puszkach p]aszanych 4ł. 1'50. 

ih kilo Czekolady dr skonatej 

po 80, 90 et. i wyłel. 
|" cilo Karmelków mieszam, 


et. 
a N 1319 12? 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika |. 3, 
m- SMAEK- Dto 


anma | 


; 


W Łazienkach „DIANY” 
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ROSA. PIĘKNOŚCIĘ 


(Rose de beauté) 


i wygładzenia zmarszczkow na twarzy. 


Cena flaszki wraz z przepi:em użycia 1 zł. 30 ct 


Główny skład 


w aptece pod „srebrnym orłem* 


Zygmunta Ruckera `` | 


we Lwowie. 1064 1—? 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


— IA Z NN 


Meble SoFdne, eleganckie, tanie "Meble Sofdne, eleganckie, tanie Ba 


w centralnym lokalu sprzedaży miejskich stolarz 


duże, KrugerateEBER ŚĆ. Pólinerhof. Album krzy itapicerów J G&L Franka w Wie- 


bli z cenuikiem za złożeniem 1/50 et. 


Pierwszy e, k, koncesionowany i subwencjono wany 
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Rozsyla codziennie świeżą krowiankę. 
Za przyjmowania lymfy ręczy się. 
Etu: Z przyborami do Szczepienia 


mniejsze 5 zł, większe 6 zł. 


znakomicie nadaje się do wydelikacenia płci, wygubienia piegów 


Niezrównany ten środek toaletowy nie zawiera żadnych szko- 
dliwych suhstaneji. 


J 


DŻIENN: - . OLSKI z dnia 22. Maja 1892. 


Bukowiny, i nominacja ta już wkrótce ogłoszoną 
zostanie. 


Śledztwo w sprawie rozbójniczego napadu 
na dziekana ks. Ponińskiego wykazało, że mor- 
dercy nasłani byli przez centralny ko» 
mitet anarchistyczny. 


Pisma warszawskie donoszą z Petersburga, 
że w sprawie przesiedlenia żydów rosyjskich do 
Ameryki nastąpiło już porozumienie między po- 
mocnikami barona Hirscha a rządem. Wychodź- 
cy zostaną podzieleni na dwie kategorje : zamo- 
żnych i mniej zamożnych. Na żądanie rządu, 
który chce uniknąć kosztów przesiedlenia, musi 
komitet wręczyć każdemu wychodźcy 500 rubli, 
a nadto obowiązuje się złożyć odpowiedni fan- 
dusz na pokrycie nieprzewidzianych kosztów, po- 
łączonych przesiedleniem, w banku rządowym. 
Z liczby emigrantów są wyłączeni : starcy, kale- 
ki, cierpiący na chroniczne choroby, posiadający 
wiecej niż sześcioro dzieci, tudzież osoby nie po- 
siadająee stałego zawodu. 


Car miał w tych dniach długą rozmowę 
z Głiersem, która spraw politycznych, a szcze- 
gólnie wizyty carskiej w Berlinie; dotyczyła. 


Nowa rosyjska ustawa o organizacji miast 
ma być stopniowo zaprowadzona we wszystkich 
miastach państwa z wyjątkiem miast 
Królestwa Polskiego i Kaukazu. Minister 
spraw wewnętrznych oznaczy termina. dotyczą- 
ce osad, podlegających zarządowi ministerstwa 
wojny. 

Do Pol. Corr. donoszą z wiarygodnego źró- 
dła, iż Reszyd bej zaraz po swoim powrocie do 
Sofji miał dłuższą rozmowę z ministrem spraw 
zagranicznych, Grekowem, w której zakomuni- 
kował mu stanowisko Porty wobec trzech żądań, 
jakie postawił rząd bułgarski w nocie, wystoso- 
wanej z okazji zamordowania Walkowicza. We- 
dług oiwiadczeń Reszyda beja, Porta jest gotowa 
po zakończeniu procesu przeciw Merdżanowi 
i Christowi zażądać od Rosji wydania braci 
Tufekcziewów i Szyszmanowa. Co do drugiego 
żądania, aby bułgarskim emigrantom zabroniony 
był pobyt w europejskich prowincjach Turcji, 
domaga się Porta przedewszystkiem przedłożenia 
szczegółowego wykazu osób. Co się wreszcie ty- 
czy trzeciego żądania, wyrażonego w nocie, a 
domagającego się uznania obecnych stosunków 
Bułgarji, oświadcza Porta, iż obecna chwila nie 
jest właściwą do poruszania tej kwestji i dora- 
dza „rządowi bułgarskiemu cierpliwość i umiarko 
wanie. W tej samej sprawio donoszą dalej, iż 
gdy proces przeciw Merdżanowi i Christowi jest 
już zakończony, Geo bułgarski mirister spraw 
zagranicznych, Grekow, polecił dyplomatyczne: 
mu reprezentantowi Bułgarii w Stambule, Dimi- 
trowowi, aby przypomniał Turcji przyrzeczenie, 
co də żądania od Rosji wydania braci Tufekczie: 
wów i Szyszmanowa i równocześnie, aby doniósł, 
iż rząd bułgarski jaż w najbliższym czasie przed- 
łoży wykaz emigrantów, przebywających w 
Turcji. 


Rada państw. 


Telegramy _Dziennika Polskiego”. 

Wiedeń 21. maja. (Koło połskie) odbyło 
wczoraj piąte posiedzenie w sprawie waluty, 
na którem przyjęto uchwałę, o której już wam 
wczoraj donosiłem. Przebieg tego posiedzenia 
był następujący: Pierwszy mowca, p. Piniński, 
zwalciał zapatrywania optymistyczne co do re- 
gulacji waluty. Jedynie uspokajającem jest za- 
pewnienie Steinbacha, że podjęcie wypłat w 
gotówce nastąpi z jaknajwiększą jeno ostrożno- 
ścią. Mimo to jest rzeczą wątpliwą, czy rzad 
zdoła oprzeć się naporowi giełd, domagających 
się wypłat w gotówce. Austr. budżet i bilans 
handlowy nie uprawniają do zapatrywań optymi- 
stycznych. Relacja ustanowiona nie jest dla rol- 
nietwa korzystną, mowca zaleca tedy jak naj- 
wyższą ostrożność. Koło nie powinno się niczem 
wsz) 

Skarszewski mniema, że ze wzglę- 
dów A obecna doba nie nadaje się do 
regulacji. 

P. Rapaport zastrzega się przeciw za- 
rzutowi optymizmu. Budżet austrjacki jest na 
tyle staty i dobry, aby już obecnie módz zgo- 
dzić się na wprowadzenie złotej waluty. 

P. Bloch domaga się, aby upoważnić pre- 
zesa Jaworskiego do zażądania od rządu, 
iżby ten, niezwłocznie po regulacji waluty, odpo- 
wiednio podwyższył płace urzędników. 


poleca 
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przy ulicy Słowackiego L 8&8 
obok ogrodu lezuickiego 


J. Maurycy Diamand 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 39. 
Telefon 4-5. 


Groszowicki cement portlandzki, 


uznany jako najlepszy ze wszystkich w kraiu używanych gatunków. 


Najlepsze wapno hudęestczno! | 


Nowy, rac jezdny p" wr" 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkod'iwe — bez leków. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej zaleca sie wyszła w 22 nakładzie broszura : 
Romana Weissmanna pa 
łeczeniu chorób nerwowych i apopleksji.* 4 


po Bezpłatnie do nabycia przez aptekę K. Krzyżanowskiego we Liwowie. 


ETY najnowsze | 


otrzymał magazyn 


śrzysztofowicza 


T: pokoi w miejscu ilna prowincji. 
Wzory na Padanie odwrotnie. 


we Lwowie, plac Halicki I. 2. 


Obejmuje kompletne tapetowania 
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istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


P Kopyciński oświadcza się za przed- 
łożeniem. Mowca wierzy Dunajewskiemu, który 
pomimo swojego charakteru, jako były minister 
i tajny radca, jest przecież dobrym patrjotą. 
Wierzy również Steinbachowi, biorącemu dziś 
na siebie tak wielką odpowiedzialność. 

Wreszcie przyjęto wniosek. postawiony przez 
prez. Jaworskiego. 

Wiedeń 21. maja. Min. Steinbach gościł 
onegdaj w klubie Hohenwartha, wczoraj znów 
wóród Lienbacherowskiego zgromadzenia agra 
rzystów. Ta i tam wygłosił minister znane już 
enuncjacje. 

Komisja podatkowa ukończyła rozprawę je- 
neralną nad podatkiem zarobkowym i usta- 
nowiła subkomitet z 7 członków dla tegoż poda- 
tku. Następnie uchwalono zwołać ankietę z re- 
prezentautów handlu, rolnictwa i przemysłu, jak 
niemniej gmin, i takiej ankiecie przedłożyć kwe- 
stjonarz w sprawie podatku zarobkowego. 

Wiedeń 21. maja. (Z izby posłów) Rząd 
przedłożył projekt nastawy mającej na celu wy- 
tępienie zarazy płuc u bydła rogatego 

Minister handlu odpowiedział na interpela: 
cję p. Hoffmana, domagającą się ograniczenia 
handlu domokrążnego. Minister oświadczył, że 
w sprawie tej toczą się rokowania z innemi mi- 
nisterstwami i z rządem węgierskim, a odnośny 
projekt ustawy będzie niebawem przedłożony. 

P. Spincie postawił wniosek, aby otwo- 
rzono dyskusję nad odpowiedzią hr. "Taaffego na 
interpelację, w której zarzucono władzom rządo 
wym prześladowanie Kroatów i Słoweńców w 
miejscowościach włoskich Istrji. 

Wniosek ten odrzucono, poczem przystąpio- 
no do 3go czytania projektu do ustawy o wie- 
deńskich budowlach i ustawę tę przyjęto, a przy- 
stąpiono do pierwszego czytania przedłożeń wa- 
lutowych. 

W dalszym ciągu zapisali się do głosu w 
sprawie przedłożeń walutowych sami mowcy con- 
tra. Pierwszy znich mówił Laginia, nie) zdołał 
jednak zainteresować izby. Mowa jego była za | 
długa i bardzo bałamutna. 

Zabiera głos p. Jaworski, aby zakomuni- 
kować izbie uchwaloną wczoraj przez Koło de- 


klarację. 
Í- 


Telegramy Wziennika Polskiego. 


Buda-Peszt 21. maja. Pogrzeb jen. Klapki 
wypadł nadzwyczaj imponująco. Korowód zaj- 
mował przestrzeń około 8 kilometrów. Ze strony 


rządu uczestniczyli pomiędzy innymi wszyscy 
ministrowie. 


W dniu 28. b. m. przybędzie do Wiednia 
zbiorowa deputacja Rumunów węgierskich, 
aby przedłożyć cesarzowi skargi rozliczne na 
Węgrów. Dzienniki tutejsze sądzą, że deputa- 
cja rzeczona nie będzie przyjętą, gdyż udaje się 
do „cesarza“ — s nie do „króla*. 


Berlin 21. maja. Znany przewódca konser- 
watystów, Kleist-Retzow, zmarł wczoraj. 


Wiedeń 21. maja. Substytit prokuratorji państwa w 
Krakowie p. Ciszyčýski zamianowany został zastępcą 
starszego pros uratora tamże. Na jego miejsce przenie- 
siono p. Fr. Bujaka z N. Sącza do Krakowa, a adjunkt 
Edw. Śchnayder z Krzeszewie, mianowany substytutem 
prokuratorji w N. Sączu. 


Wiedeń 21. maja. 
laenderbanki 214—; 
alpiny €3:60; renta majowa 
11040; losy tureckie 42-90. 


Warszawa 21. maja. W Ozorkowie. w Zgie- 
rzn i innych miejscowościach fabrycznych robo- 
tnicy zaprzestali pracy. Wysłano silne oddziały 
wojsk do tych miejscowości. W Łodzi umysły 
bynajmniej nie uspokoiły się — ciągłe areszto- 
wania, wielu robotników do pracy nie powróciło. 
Okazuje się, że w czasie starć z wojskiem w Łodzi, 
zabito ośmiu, a raniono kilkudziesięcin robotni- 
ków — polni diiy raniono kilkunastu. Wezoraj- 
szej nocy w Warszawie były liczne aresztowania 
wśród tutejszych rzemieślników. Utrzymują, że 
aresztowano także na Pradze znanego socjalistę 
Mendelsehna, przybyłego tu z zagranicy. 

Wiedeń 21. maja. Szef sekcyjny Edward 
Gniewosz otrzymał honorowe obywatelstwo 
m. Nowosielee. 

Paryż 21. maja. Poseł serbski Głrnicz wrę- 
czył wczoraj prezydentowi Carnotowi pismo swe- 
go rządu, odwołujące go z tego stanowiska. 

Waszyngton 21. maja. Komisja emigracyjna 
senatu przygotowuje projekt do ustawy. zapobie- 


Kredyty 320'--; anglosy 151.25; 
sztacbany 290 25; lombardy 36; 
96; węgierska renta złota 
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gającej temu, aby te osoby, którym zakazany 
jest wstęp na ziemię Stanów Zjednoczonych 
nie mcgły nigdzie wylądować w obrębie tych 
stanów. 


Wiedeń 21. 
Heym zamianowany 


maja. Zarządca poczty w Sanoku 
został nadkontrolorem pocztowym w 
Krakowie. 


Wiedeń 21 maja. Giełda zbożowa. Pszenica na 
maj-czerwiec 896, ma jesień 8-37, żyto n% jesień 7-62. 

B:lbao 21 maja. W fabryce dynamitu uWadalcano 
wydarzyła się wczoraj eksplozja, zakk której dziewięciu 
ludzi zginęło. 

Przypuszezają, że eksolozję tę wywołali dw.j robotnicy 
tej fabryki oddaleni ze służby, Dyrektora fabryki uwię- 
ziono. 

Tekeran 21. maja. Z Meszedu przybył tu pewien 
lekarz rosyjski i opowiada, że szeik w małej mieścinie 
Dżami w południowo wsebodniej Arabji, skonstatował wy- 
buch cholery azjatyckiej w tej miejscowości. Dotychczas nie 
wiele ludzi umiera na nią 


NADESŁANE. 


qp a "IZ WYŻ r PE 
iż SONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwcwie, ulica Tazioilońska i. © 
kupuje i sprzedała wszystkie ofekta i mansiw 
po a jszym kurzie dzisnaym. 
Zlecenia 2 previne wykonuje nieswicomie baz doli cz6n'8 
prowizji. 1018 1—? 
„Główmu reprezoniacje dia Galicji 
nantwiększego i naibozatszego w świecie 
Towarzysiwa pią "stój ma życie prhe 
Miutmsd* — Rek loxs img, 


Dr. Kazimierz Krygowski 


otworzył kancelarję adwokacką w Lwowie w ulicy Trze- 


ciego maja |. 10. 1527 1—4 


ZMIANA P OMIESZKANIA. 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Bronisław Skałkowski 


były asyttent i operator kliniki prof. dr. Chrobaka wa 
Wiedniu ord. od 8. do 5 


Lwów, ulica Kościuszki 1. 14 na dola 
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ADEL jet chorób Skórych i WEBGFY OZI) CH 


Ur, kazimierz POIGWSKI 


R odbyciu Ba dl studjów na klinikach prof. Fournier, 
esniere w Paryżu, Lassara w Berlinie. Koposiego 
w Wiedniu, zamieszka? przy ulicy Sobieskiego 10 


1010 Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 1—7 
Ordynuje od 11. do 12. i od 3. da 5. 


- Dyspepsja wino _Ghassaing. | 
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najlepszy napij stołowy i orzetwiaj HT, 


SWEET A 
| 
wypróbowany przy kaszlu, słabościach = 
gardlanych i katarze żełądkowym. 


Karisbad i Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. f 
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Henryk Mattoni, 


Zwraca się uwagę na znajdujązy się w numerze Ue 
siejszym anons „Przestroga*. 


Podziękowanie. 


Serdacczne „Bóg zapłać * składam wszystkim  przyjacio- 
łom i znajomym, którzy w dniu 15. b. m. pośpieszyli oddać 
ostatnia przysługę zmarłemu mężowi mojemu ś. p. Julju- 
szowi Weberowi. 

Lwów dnia 22. maja 1892. 


Filomena Weber. 


Wszech ank lekarsk'ch 


Dr. Jan Konarzewski 


ordynuje codziennie przed południem od godziwy 41.— 
12. i popołudniu od godziny 3. do 5 przy uł cy 


o 


Pańskiej I 6. parter. 1538 1—2 
Podziękowanie. 
Wmu Panu dr. Błotnickiemu za Jego 


sumienne, umiejętne i najpomyślniejszym skutkiem 
uwieńszone leczenie mej Żony w ciężkij słabości, 
składam najszczersze podziękowanie. 

Antoni Zawałitewicz. 
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IENEN EANAN ASI RRIAI"RRRRRPOAOPAPR RAF" SĘ 
HENRYK PERIER tą 

pracownia rzeżbiarsko-kamiieniarska Ł 

. we Lwowie nl. Piekarska 6>. S 

Zaniechawszy dotychczasowego zwyczaju niektórych firm tutejszych, pocią. 4 
gania zupełnie gotow yeh pomrików od firm niemieckich, a sprze- > 
dawania tychże za wyrch swój własuy po wygóro” anych cenach) — Spro- A 
wadziłem znaczny z*pas surowego matèrjału, jako to: szwedztiego latra- y 
doru, syenitu, granitu i marmuru w różoych gatnusach i wyrabiam z tych- A 
że pomniki po cenach @ 300/, miższych, od cen, dotąd za wyroby obie b 
praktykowanych. — Wykonuję nadto grobowce z trwełeg » materjału (ró- s 
wbież i betonowe) po cenach najniższych, trwale, sumiennie i 1a czas 4 
oznaczony, — Ilustrowane c*nniki wysyłam na żądanie gratis i franco. Ñ 
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Non 


E. 


Na sezon podróży ! 


plus ultra lekkości 


kufry trzcinowe ręczna i większe niebywałej dobroci i elegancji. 
Jedyvy skład dla Galicji w handlu 


& dJ. 


STROMENGER, 


uwów, ul. Karcla Ludwika l. 1834 


920 


1363 I—? 


KERRIE IAAI 


porcelanowa 1 zł. 
marmurowa SO ct. 
szklanna 70 et. 

miedzuianna 55 ct. 


WEF SKŁAD FABRYCZNY “Œi 


: Pilipa Haas I Synów 


we Lwowie, ul Jagiellońska l. 2. 
JE po stałych cenach fabrycznych. 


DESLISZKE 


liberyjne, materacowe i meblowe 
pewne do prania 


poleca 1505 1—2 


Telefon Nr. 500. 


WE z 
R 


monolitowa 55 et. 
cynkowa U5 et. 
selazna 40 et. 
naniadewa 15 et. 
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- DZIENNIK POLSKI s dnia 22. Maja 1893 r. 


| ETETE perge Á T a> jan: 14 A Od lat wielu wypróbowany ból uśmierzający I W © i J i CEZ, 
, d 8 h HEHH Przewyborne w smaku i zapacm ||4 S środek domowy. "OE" 3 "BĘ 
z Sato = cà U Tes 
Pewnie i szybko działający EEES 5 LEF ztd. rzez Suez , aratan a 3 m | z o O Da | Żakład zdrojo 7 o-ką Ej Fi elowy. 
delatam, 1. e raran aroy Szwzęzdz EPE) u 3 ; zę Rwizdy ga << s Szczawy alkal. słono -jodo + bromowa 
a i z. twarde, z IE) =. z = geo j t Q P = e uz pz 5 - f s 
pradie Brodawkom 2 Lio BOJĘ „wg 3 Š TCE ETERBAT Yi z zz Giecht£fluici Ef A | “A |skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilifycznych, reumatyzmie, nie- 
a ae ETES > UZOL aei GE Fi zgj * == 2 BS Cena */, flaszki I zł. '/, flaszki 60 ct. BC? pfl 8] |żytach błon śluzowych, sapaleniaghy RAE ckostuej i w ro licznych chorobach 
Sk . leżą do tel 355 Ka TU Sei a o — Do nabycia prawdziwy wo wszystkich aptekach. — = i obiecych. 1385 I5 
RAR" dyspozycji POSEEREFUICH e EEE TY S z à I a i E Kąpiele mineralne o niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowe I basenowe. i 
o nabycia w głównym |2='.ASH00,2 237] o + 21 3:60, 4015 Z E ots ZA 
pacz zOmasłkodywa ż» SSS Sd zz zę 'za funt — 500 gramów. a SA Z CISZEK JAN KWIZDA sta zi: Mieko, żentęca. Enhalatorjum. 
ERIS BE] FHA s s s : e Apteka okręgowa w Korneuburgu pod Wiedniem. Znakomita górska stacja klimatyczna. Urządzeni: Si ŚR, : 
ia Eh i Ą yczna. ądzeni». postępowe, ośw etlenie elektry- 
R RAT z aEJEPIE Spaan Wysiewki herbaciane 3 e s o. Pora kąpielowa , odzielona na 3 sezony od 20. maja do so B A 
. chwenka 2422383. "= po zł. 150 i 1-70 za funt = 500 gramów| gm m.amm: zm. z pokojowe 1 ogro- |Szkania w pierwszym i ostatnim sezonie tańsze. Lekarze ordyu: Dr KI. Dębieki 
w Meidling pod Wiedniem. z FFE EE 3 z zupełnie świeżego transportu Gimnast ki dowe kompletne zakładowy i Dr. Kaz. Kaden. Składy wody, soli i ługu (na kąpiele dom: we) w gto. 
ty sa SEES pap Sadas „gb 4 X i pojedyńczo, Kręgle, Kule, Ha- wnych aptekach i handlach wód mineralnych. — Prospekt: rozseła Dyreścja. 
kak adain Ua sk” AA Taa L, poleca handel 1010 b 7 * (© maki, Krokiety, Eaun-Tennis --_ „JB. | JR WNEJRSK =". Mi e M e 
każdy przepis użycia i każdy |53 d „SZ”ES5<3 O c) i wszystkie gry towarzyskie, | = == 
„ plaster zaopatrzony jest obok što- |nSABZĘSZĘZE ST MARKIEWICZA A" p v YE poleca i dostarcza na każdą cenę Pler- Ą 
jącą marką ochronną i podpisem: |a 3 ġ ZEE 193 z . ge A= ł EJ i 
i yant em d ! OY «s wsze polskie przedsiębiorstwo wysyłkowa i 
należy przeto baczyć na to i falsyfi- Š 2 z7 aj dk Z we Lwowie, w Rynku l. 42. o Pa" i x | 
katy zwracać napowró t. z; : ę H ALBINA KRAJEWSKIEGO 


æ — WNN Laaa we Wiedniu I. Giselstrasse nr. 1 
R [ : wn w || KYOBŁĘ żądać cennik ilustrowany, wysyłam 
Lu U B I BE JÀ p Wysłużony podoficer gratis i franco. 


KARTY JAZDY ns: 


Niederlandzko - amerykańskiego | 
Towarzystwa żeglugi parowej | 


Zakład kąpielowy wód siarczanych we LWOWIE WE - x. żandarmerji, żonaty, z chlubnemi ` 
w pobliżu Lwowa i stacyj kolejowych w Gródku i Szczercu położony 5 i ha poszukuje paray przy A: Ji]! 
; NIE | lesie, lub prz” gospodarce, jako pisarz 
otwartym zostaje dnia 20. maja. << = PSE |= 4 luh magazynier. 1537 1—+ dku 45 lat 20 i 1. Kolewratring 9 WIEDĘ 
Urząd pocztowy, telegraficzny i apteka w miejscu. Codzienna poczta wo- | p= = 56 $ = Łaskawe zgłoszenia oroszę poste| W Wetu at, żonaty, dzietny p; | IV. Wóyriugergasse 7A u 
ZOWA pomiędzy Lwowem a Luabieniem po 75 ct. od osoby, wózkiem z Gród- >- = = a : E = restaute K. P. poczta Leśnió » siadający chlnbne świadectwa, po- i p of 5 bi é . . A bk . he l} ge 
o dA LONE dr. Riede radoi zdzewia; — Łazienki Sa 2 = 5:8 = TEF G ik szukuja posany od Í. Lipca b. r. Prospe ta i o ja nienia szy ko i bezpłatnie. 
z wannami porcelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiele siarczano- I e R: T = IE R, erieke = Zgłoszenia p. t. „ Gorzelnik: poste Hajkrótsza, najszybsza i najtańsza pedróż, 
mułowe, parą ogrzewane; leczenie elektrycznością i masażą, (maser i ma- <I | = PE- SĘ >| = ieden Salene ntent neki E restante Kamionka Strumiłowa. |ii Kolej 3 kl. z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 8 zł. 50 et. 
serka fachowo uzdolnieni). Nowość: Przyrząd rozpylający wodę az = — 55 5.8 Mad] = - 7 EE na „ 8 „ z Krakowa  „ n n » %, 505 
siarczaną, do leczenia chorób nosa, gardła i płuc, nie sj S m" Sjo © JEE Em BUDZIK „AREA NARZ Z = =z = 
wyłączając gruźlicy. — Kąpiele zimne w rzece Weressycy. z = = CPER > ICE 2 : BE==— — mm Ta. JAJ adi 5 — = 
Pomieszkania z urządzeniem i pościelą (materace sprężyn'we) w cenie od 50 2 2 ZE % N IE ea 7 STANOWCZE POWODZENIE 
et. do zł. 1°20 et. dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. W sezo. << si o * ©: zm GE) Zaspanie wykluczone! R e | 
nie I. od 20. maja do 20. czerwca i w III. od 20. sierpnia ceny mieszkań o 20"/ę aż c> © 2 IE 2 "EC (os Bi = g h 
niższe. W tymże czasie doznają opustu ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa przez | jg Uras ca a z © > a Cena zł. 22%, z kalendarzem zł. 3 05. z z p o 
c. k. starostwa potwierdzone. — Fiaker zakładowy po stałych cenach 4 2 Cenniki za marką 10 ct. z tarczą świecącą w nocy o 70 ct. więcej. Ex e > 
ni zelkie jazdy. Obszerny wzorowo utrzymany park, cieniste świerkowe cho- s : 2 Wszelkie reperacja bicyklów najtaniej. Ten sam budzik ka- A zj © 3 
niki. Kaplica z eodzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśnień udziela na żądanie a E 
4 lendarzowy z tarczą M £N 
1417 Dyrekcja zakładu. i OE” == azs miana 2.70 świecącą w nocy 1 3 y 28 mob 
250 guldenów w zlocie Ę GEE zaxc0) u FP - 2, -A 
ie kge” Bre: nie usunie NOWOŚĆ! 4-kątny zZ G S ę m 
: : a I „NIEŃ wszelkich nieczystości skóry, jako je ki oh ZIE 
Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych to piegów , Em a iroh oh, ©. z RR Ed, M ot, i A z 
przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć stare go, bo 30 lat lenia, zaj ści - gi = | i 
istniejącego środka, Boa jest Wa i | s | EE ae sę Rado Budzik wraz z POSEŁ ee S m O z 
-a 1 Dp uirzyma Cory az no odziny i półgodziny, cena 7 zł., bez ą 0)... 
Dr. Fryd. Lengiel'a BALSAM BRZOZOWY starości Iśniąco białą i młodzieś- I | | przyrządu 6 zł. — 2 kukutką i prze- Nu EE JE 
dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez czo świeżą Żadna szminka. Cena piórką i z repetjerem, bogato rzeźbio- B “ELJ sk 
naturę samą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział „JB 60 ct. Skład główay: J}. Grolioh ny zł. 1850. Metalowy męski remon- ESC RF ża A 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, & prof. dr. med. Raspi, prokurator w Bernie. Lwów: Z. Rucker, apt., toar, z jedną kopertą masywną z no- < F Si: ” |= 
uńiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i. szczególnie go Alojzy  Biibner, draguerja — wego srebra 5 zł. podwójnie kryty 7 CE = ' © z 
zalecają. Balsam teu uzyskuje się za pomocą postepowania chemicznego, które Kraków: W. Redyk, apt. Przemyśl: zł. — Niklowany remontoar, zegar RB. oe 
od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, D. Ludkiewicz i Sp. Rzeszów: J. podróżny z budzikiem 8 zł. Szezero Ew P m 


w miejsco którego powstaje naskórek nowy, odznaczający olą młodzieńczą świeżością, | Q Schaitter i Sp. Tarnopol: H. Ka- srebrny męski i damski remontoar 7 zł. 
niemniej też guhi hezpowrotnie wszelkie aleszystości skóry, plamy, piegi I zaczerwie- R hane, apt.; M. Krzyżanowski apt. EMIL MAYER 
aleala, wygładza zmarszczki | dzioby po osple, nadając skorze niezrównaną głndkość, C WSK EEE | | Wiedeń 1., Deutschmelsterplatz Nr. 4 a. 


świeży I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego zł. 1*50 za dzban uszek. PATA YE kw” alg, U 
H E szystko pod gwarancją dwuletnią. 
Sztuczna zęby l szczęki 613 Cennik oiy rab 1--14 
aiá . | m 
yE S „_ według najnowszego 4 


Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskuja nadzwyczajną delika- 
tność, konserwuje się nadal za pemocą Dr. LENGIELA OPO-CREME, 
systemu amcrykań- dieni kb. 
skiego, w kauczuku, Zakład zdrojowe-kąpielowy 
nad Popradem, stacja kolei. 


Blumenthala i w droguerji A. Haas. 851 


doza 60 Cct., i Dr. LENGIELA MYDŁA BENZOE, za sztukę 60, 36 et. 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruekera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., 
złocie i celluloidzie | Jedynie Restauracja 
jako też wszelkie reperacje zębów, 


w Czerniowcach u Golichowskiego następcy Mahl apt, w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfreda 
trwale i tanio także na raty, wykonuje r Naisilnieisza SZ żelazi 
, l 
atelier dentystyczno-techniczne n) I S r AZCZAN a w m 
B. BERGERA ' i i 


Orzeczenie laboratorjum chemicznego król. stoł miasta Lwowa. 


- 19.148/1692. Kąpiele borowinowe, po i i 
$ ę E pradowe i mineralna w łazienkach, 
Do pana Stefana Wierusz Niemojowskiego we Lwowie, w. Karola Ludwika 5, = ' urządzonych systemem Schwartza. 
Niezrównaną dobroć fabrykanta tutek cygaretowych we Liwowie. Tutki hygieniczne w domu Wgo P. Str omengera. 1 WE ('uWOWIG um A 
tych tutek dowodzi Z polecenia Magistratu z dnia 24. Marca 1892. L. 19.148 od roku 1853 istniejąca or Znakomita górska stacja klimatyczna 
ES nadesłany przez pana papie] sygaretowy, Pa eE S. W. Niemojowskiego || ç własny AMA nmajlepssogo PIW A mieko — zentyca. z 
oboczne orzeczenie wodnym napisem „S. W. Niemojowski” i znalazłem, że takowy F c Pora a rietowa tr t E OT, 
niezawiera Kosch niewłaściwych składników itak pod wzgię: nie zawierają żadnych KL DOLA OAM dec r ike” sa ża iia Sierpnia onai aia A Weresnia E U 
chemicznego laborator. Fm Ea konka popie jak i mycotywala wh się zdrowiu szkodliwych ufe ań > domo ii 2 deck ówna W pierwszym i trzecim sezonie mieszkania tańsze o 309/,. 
król. stołeczn. miasta | 7” " ° BIE ania ko au j a taryf stre ne || ZE ai pi PIWA, WÓW. Lekarz ordynujący : Dr. Ludomił Korczyński. 
Lwowa. Widziano w prez. Magistr. Lwó”7 dnia 30, Marca 1892. składników. patoso WAD? wno | ua felda i Sp. we Lwowie. Najprze- Na sezon bieżącą Az" OGR  ozat go w użycie 
Mochnacki w. r. Dr. M. D. Wąsowicz w. r. Z ne, P 1540 jj) 479s piwo okocimskio ko ma k w 4 a a Taea: 
prezydent. zaprzysięgły chemik miejski i sądowy. lekkie: m poleca W NUF) sztuje biorąc de doma 34 ct. 1488 Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela ZARZĄD. 1-2 
1 zaś lwowski leżak marcowy Ne Tie SCR a NEN AN; NJ 


Do nabycia w sklepach S. W. Niemojowskiego w e Lwowie Teatralna 3., Jagielleńska6., w Krakow ie Sukiennice 28. 
oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach. Mg” Ostrzega się przed na śladownictwem. "PB 


u ak mam 
puaa dE jt 4 E 


s = + ; : $ $ 2 d WO 10] iau- 
Do każdego pudełka tutek, zaopatrzonego firmą S. W. Niem ojow aki dołącza się powyższe orzeczenie urzędu chemicznego, w BO a kaim zdrowa, Ksasczna 
król. stoł. miasta Lwowa. — Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. a4 a Wob ielzi. Uodńzien- 
act piego: || | mia: Wybór potraw viehi SIno ZOTA- 
Lwó"** qdowiór nie wyborne facri? iinn got 
ge i zimne przekąski śniadankowz. Datu- 
jaa 15 SP 10r 010 agro- || 8 skrzętna i rzetelne Wszelkie agło- 
y Krynica o sowineji 0 szenia na ubiady w ło bala 
| 8 w EL ja 2 P muję osobiście. Pole s a8KAWYM 
r fiarba oaa Łaskó** giece?*R nie. SZALE Szanownej P. T- Fubliczności 
LB 


W > g Korneuburski proszek dla karmy bydła 
=e dla koni, bydła rogatego i owiec. 
Krokierty == Laun- Tenisy Naftuła Toepier, Od blisko 40 Tat z ogromnym snkcesem w użyciu w wielu obo- 


rach w wypadka:h młechęci do Żeru, złem trawieniu, dla 


TOOTEST T czw Wa. 
| LECZNICZE MALAGA SEKT 


według rozbioru c. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu 


bardzo dobre prawdziwe Malaga , Wolanty — Sersa i inne właściciel restauracji pod L A, poprawy mleka i zwiększenia wydatności podoju krów; 
dla słabowitych, chorych, rekonwalescentów, dzieci i t. p. znakomicie skutkujące na niedo- przy ulicy Trybunaiskiej w° IszoWie. wspiera maturalną siłę odporną zwierząt przeciw zarazli- 
P krewność i osłabienie żołądka gry ogrodowe. a ae 0 wym wpływom. 
w l i '/, fiaszkach oryginalnych pod ustawną ochronną marką Wózki dla dzie ci kozę Cena */; pudełka 70 ct., ‘I, pudełka 35 ct. 
Fiiszpańskiego handlu win VIN ADOR x = -u E T a TT Z 
WIEDEN HAMBURG W ależy baczyć na powyższą markę ochronnę i żądać wyraźnie 
Dalej rozmaite najlepsze wina zagraniczne w fiaszkach oryginalnych ipo oryginalnych cenach. e 1 o cy p e dy. HAN DEL Kwizdy korneuburskiego proszku dla ka: my bydła. 
We Lwowie: u p. W. Breiimajera, handel win, |w Nowym Sączu: „„ S. Majewskiego, cukiernia, Poleca Magazyn 1 Prawdziwy do nabycia w aptekach i droguerja ch. 
A = Leopolds e 2 5 n» J. Kosterkiewicza, e N i a. ua ] p m. AA. o SSSSRRRCZZZZ OZ 
11 E danowiczv i P. Sizelozaka, | „la: zm Daigciotunekiego kanie, [A] HENRYKA MULLERA SKŁAD GŁÓWNY 00 BB Ii 
n n e i, i 1 E . Ę 2 . -= = m sala w | e 
E pio) Kawiarui Centralnej, w Podwołoczyskach : „ K Grünhuta, rest. R , l Lwów, ul. Halicka l. 6, Franciszek Jan Kwizda 
Józefa Ehrlicha, kawiar. teatr. zefa Metala, aptek. vi ika ie darmo, 1— sk . | krol ński dostawca nadworny, aptekarz okręgowy 
5 E z Jana Justiana, handel korzenny, w Pomorzanach : 3 s A. Aleziewicza, aptekarza, 1487b Cenniki na żądanie 1-1 c. k. austr o a e nie ke ej p , 
A „„ Michała Lipińskiego, hotel, w Przemyślu: „n » M. Kruga, handel delik., L ei pałą 
s » n W. Manczukowskiego, kupca, b „„ E. Krug, hand. delik., WE LWOWIE EEEN EEE Sam: AMB za. <a 
= „„ Henryka Mayera, hand. korzen., n n „ M. Kondziołka, cukiernia, C O O R$ = 
i w Narodnej Torhowli, - »» J Kwaśniewski, hotel, “m A A EBS 
b „„ A. Rappaporta, aptekarza, = Narodna Torhowla, i Cum —— - 
= A e Rohseka, hand. win i korzen, » nn p PE: Wea „5 
„ Rothberg, restauracja . Landaua, handel win, 
po EE A Boberg rasura | 5 11 kujęcane, bandet Przestroga. 
m" E 5 Woba, restaur. Chorążc. 21. |w Rzeszowie : so a gezko, kawiarnia, 
w Bochni: - Gattego, apteka : rlich, kolej, i A ` iczności 
n 3 Jana Baumana, cukiernia, E z p A. Karpińskiego, aptekarza, Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P. T. Publiczności, że nasza l 
E e » I zka, kupea SER ów 2 Eo malier, cukiernia, > h . 5 
w Borysławiu: n eh, aptekarza, w Rymanowie : A arola Dissla b Ż d- 16! 
~ ma W Traubera, handel win, w Samhorze: ` E Karola Marescha, aptekarza, Me le ela zne U ( | Í 
w Brodach : n » Witkowskiego i Sp., hand. korz., M nn» Żuławskiego, s „AB 
» » NR piję endel korzenny, j Narodua Torhowia, ogrodowe nie sprzedaje się a 
z R ullaka Al. Horwatha, cukiernia , A : i 
n nn J H. Czaczkesa, kupea, w Sanoku : >" S. Ramer, handel win, ` z pierwsze! + k. nprzyw. fabryki i m pe a TROSEŃA oF nigdy otwarta =A 
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